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Z zimną 
krwią.

Z większą, aniżeli zazwyczaj, nie­
cierpliwością, z większem zaciekawie­
niem oczekiwano tym razem w Pol­
sce expose Ministra Spraw Zagranicz­
nych.

Świat cały żyje dziś wśród niezwy­
kłego napięcia spraw gospodarczych, 
które siłą rzeczy przerzucać się musi 
i na sprawy polityczne. Raz po raz 
jesteśmy świadkami wielkich koli- 
zyj, jakie powstają między powszech- 
nem zrozumieniem, że tylko drogą 
wzajemnego, międzynarodowego w y­
siłku uda się wyjść z tego strasznego 
impasu, w który wkroczyło gospodar­
stwo świata, a między zaporami, jakie 
poszczególne państwa temu porozu­
mieniu stawiają.

W  krąg tego gospodarczego' chaosu 
wciągniętą została wraz z innymi, tak­
że i Polska i stąd żywotnie związana 
jest z jego pokonaniem. To jest mo­
ment jeden.

Pozatem onegdajsze expose pana 
Ministra Zaleskiego przypada na okres, 
w którym zachodni sąsiad1 Polski, pod­
jął z wielkim hałasem kampanję, go­
dzącą przedewszystkiem w całość Pol­
ski, rzucając światu swą „pokojową" 
tezę, opartą na zupełnie niedorzecz­
nych przesłankach, iż utrwalenie po­
koju da się osiągnąć jedynie drogą 
obalenia istniejących traktatów i re­
wizji granic.

Expose polskiego Ministra Spraw 
Zagranicznych schodzi się z chwilą, w 
której podróż kanclerza Rzeszy Brii- 
ninga z całym wielkim orszakiem 
wzdłuż granic zachodnich Polski za­
mienia się — jak było do przewidze­
nia — w orgję prowokacyjnych 
przemówień powitalnych, wygłasza­
nych przez lokalne „szczyty społe­
czeństwa", a zawierających najibru- 
talniejsze i niedopuszczalne w normal­
nych stosunkach międzynarodowych 
ataki na sąsiednie państwo.

Jakie wobec tych dwóch najważ­
niejszych zagadnień stanowisko zaj­
muje Polska?

Jak to wykazują wszelkie nasze 
dotychczasowe pociągnięcia na terenie 
międzynarodowym i co raz jeszcze 
stwierdziło i podkreśliło onegdajsze 
expose, w  dziedzinie porozumienia 
międzynarodowego rozwijamy na każ- 
nym kroku pełną twórczej inicjatywy 
diziałalność. Dość tu wspomnieć o na­
szej incjatywie, dotyczącej organizacji 
państw rolniczych, którą zapoczątko­
wały konferencje warszawska i buka­
reszteńska. Dość wspomnieć o fakcie 
przedłożenia już obecnie Izbom 87 
umów, regulujących z szeregiem 
państw dioniosłe zagadnienia w dzie­
dzinie gospodarczej, finansowej, ko­
munikacyjnej, prawnej i t. d. i zapo­
wiedź przedłożenia w czasie najbliż­
szym jeszcze dalszych. Trudno nie 
wskazać na ten, dowodźący naszej 
zimnej krwi i trafności oceny położe­
nia, fakt, że mimo tylu jaskrawych 
dowodów niechęci niemieckiej ku na­
wiązaniu możliwych stosunków gospo­
darczych z Polską, Rząd polski jednak: 
w imię swej niewzruszalnej zasady 
dążenia do pokojowego z wszystkimi, 
współżycia, zdecydował się przedłożyć 
parlamentowi do ratyfikacji umowy 
gospodarcze polśkó' - niemieckie. Z  
tychtosamych względów, Rząd zwró­
cił się ostatnio do rządu Rzeszy z pro-

ostatniej chwili.

Program prac Izb ustawodawczych
w bieżącym tygcdmiu.
( T e le fo n e m  od n aszego  k o r e s p o n c e n ta . )

Warszawa, 12 stycznia. We wto­
rek, 13 b. m., odbędą się posiedzenia 
Sejmu i Senatu. Główmym punktem 
porządku dziennego obrad Sejmu — 
jak to donosimy na innem miejscu — 
będzie sprawa wyboru członków T ry­
bunału Stanu. Nie wiadomo jeszcze, 
czy rozważana będzie jutro w Sejmie 
sprawa rządowego projektu ustawy o 
monopolu zapałczanym i pożyczce za­
pałczanej. Gdyby to nie nastąpiło ju­
tro, — to sprawa pożyczki będzie roz­
ważana na najbliższem z kolei posie­

dzeniu Sejmu, któreby się odbyło w 
bież. tygodniu.

Prace nad budżetem postępują w 
Komisji szybko naprzód. N a jutrzej- 
szem posiedzeniu Komisja przeprowa­
dzi głosowanie nad budżetem Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych i Komuni­
kacji, zaś w ciągu bież. tygodnia prze­
prowadzona będzie dyskusja nad pre­
liminarzem emerytur i rent, Najw. Izby 
Kontroli, Ministerstwa Robót Publicz­
nych, Sprawiedliwości i Rolnictwa.

Setki ludzi w Chinach umierają
z powodu wielkich mrozów.

(T e le fo n e m  od naszego k o re sp o n d e n ta .)

Warszawa, 12 stycznia. Z  Szanghaju 
donoszą: W Chinach zapanowały strasz­
ne mrozy, z powodu których umierają 
setki ludzi. W Charbinie termometr 
wykazuje 48 stopni poniżej zera. W 
Mandżurji zamarzły wszystkie rzeki. 
Ponad Pekinem szaleje niezwykłej siły

burza- śnieżna. Równocześnie wichura 
przyniosła masy piasku z pustyni 
Go.b, *W samym tylko Pekinie ponad 
100 łudzi zamarzło. W Tjentsinie po­
licja zabrała z ulic zwłoki 30 osób za­
marzniętych.

Nota rządu niemieckiego
w sprawie przymusowego lądowania polskich 

^samolotów wojskowych pod Opolem.
Warszawa. 12 stycznia. (PAT.) Nie­

miecki charge d‘affaires w Warszawie 
złożył dziś w Ministerstwie spraw za­
granicznych notę w związku z wylą­
dowaniem wskutek mgły i śnieżycy 
dwóch samolotów polskich na teryto­
rium niemieckiem. Władze wszczęły 
w tej sprawie dochodzenia, które w y­
kazały, że idzie tu o dwa myśliwskie 
aparaty wojskowe z Krakowa, które 
w drodze do Grudziądza zmyliły dro­
gę i zmuszone były wskutek fatalnych 
warunków atmosferycznych do przy­
musowego lądowania na terytorjum 
Rzeszy. Aparaty pilotowanie były przez, 
dwóch sierżantów. Poselstwo polskie 
w Berlinie otrzymało polecenie nie­

zwłocznego zwrócenia się do rządu 
niemieckiego w sprawie wypuszczenia 
zatrzymanych lotników oraz wydania 
samolotów.

Berlin. 12 stycznia. (PAT.) Jak do­
nosi „Bcrliner Zeitung am Mittag" 
Wrocławia dochodzenia, p ro^dzon e 
przez władze miejscowe w Opolu w 
sprawie lądowania polskich lotników, 
wykazały niezbicie, że lotnicy polscy 
zmylili kierunek i skutkiem tego 
wzięli Odrę za Wisłę, Opole zaś za 
Toruń. Wobec tego uważają władze 
niemieckie za rzecz udowodniona, że 
chodzi w tym wypadku rzeczywiście o 
omyłkę, nie zaś o demonstrację poli­
tyczną.

Polowanie reprezenta­
cyjne.

Warszawa. 12  stycznia. Zapowie­
dziany na wczoraj wyjazd p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej na doroczne 
łowy reprezentacyjne do puszczy bia­
łowieskiej nastąpił wczoraj o godzinie 
4-tej popołudniu nadzwyczajnym po­
ciągiem. Na dworcu głównym zebrał 
się cały Rząd z Premierem Sławkiem 
na czele, który wraz z p. Prezydentem 
y/szedł do wagonu salonowego i zaba­
wił tam około 10 minut na poufnej 
rozmowie. P. Prezydentowi towarzy­
szy Minister rolnictwa Jan.ta-Połczyń- 
ski, radca Michał Mościcki, szef gabi­
netu wojskowego pułkownik Głogow­
ski i i. Na polowanie zaproszonych zo­
stało 21 osób z dyplomacji, generalicjj 
i t. d.

Specjalny kurjer wyjechał 
na Maderę.

Lizbona. 12 stycznia. (PAT.) 
Wczoraj wieczorem przybył tu major 
Grudziński, udający się na Maderę. 
Dzienniki ukazujące się na Maderze 
donoszą, iż w  stanie zdrowia Marszał­
ka Piłsudskiego zaszła znaczna popra­
wa. Wyrażają przytem życzenie, bv 
wielki mąż stanu Polski, którego zdro 
wie jest niezbędne dla bezpieczeństwa 
europejskiego, odzyskał wkrótce, dzię­
ki cudownemu klimatowi, pełnię 
swych sil.

Hołd zwłokom marszałka 
Joffre’a.

Paryż. 12 stycznia. (PAT.) Dziś po- 
poł. Paryż złożył ostatni hołd marszał­
kowi ]offre‘mu. Przed trumną boha­
tera z nad Marny przedefilowały ty­
siące wzruszonych i skupionych mie­
szkańców stolicy. Wieczorem wrota 
Pałacu Inwalidów zamknęły się dla pu­
bliczności. Otwarte one będą za 2— a 
miesiące, kiedyto nastąpi przeniesienie 
zwłok marszałka do miejsca rodzinne­
go. .. .:

Zgon znakomitego lekarza.
Warszawa. 12 stycznia. Wczoraj o 

godzinie 6-tej rano zmarł w Warsza­
wie prof. Bronisław Sawicki znakomi­
ty chirurg prof. honorowy uniwersy­
tetu warszawskiego, członek polskiej 
Akademji Umiejętności, b. Prezes To­
warzystwa lekarskiego. Polski świat 
naukowy traci w zmarłym jednego z 
najwybitniejszych współpracowników. 

Wieść o śmierci profesora Sawickiego 
budzi w szerokich sferach społeczeń­
stwa serdeczny żal.

pozycją przedłużenia prowiżorjum da­
wnego do czasu wejścia w życie umo­
wy handlowej.

W imię tejże pokojowości polskiej 
polityki zagranicznej przystąpiła też 
Polska w roku minionym do umów 
haskich, likwidujących wzajemne zobo­
wiązania finansowe, wynikłe z wielkiej 
wojny; przyjęła życzliwie i starała się 
o urzeczywistnienie zasad pokojowej 
inicjatywy ministra Brianda, zmierza­
jącej doi stworzenia europejskiej fede­
racji; te ;też Zasady przyświecają Pol­
sce. w jej stanowisku wobec aktual­
nych . dziś przygotowawczych prac 
rozbrojeniowych, przyczem oczywiście 
Polska wytrwale będzie bronić po­
glądu,. że-zasadniczym i bezwzględnym 
warunkiem rozbrojenia inoże być tyl­
ko i jedynie powszechne bezpieczeń- j 
stwo.

Wobec ataków niemieckich zacho­
wamy zimną krew a w miarę potrze­
by stanowczość. Nie dopuścimy, by 
Niemcom udały się próby nadużywa­
nia swej mniejszości w Polsce do ce­
lów ubocznych i do akcji antypań­
stwowej. Wszelkie ich twierdzenia o 
niedotrzymaniu przez nas traktatów 
mniejszościowych, potrafimy odeprzeć 
jako niecne kłamstwo.

Nie ulega też najmniejszej wątpli­
wości, że naszem jasnem, na wskróś 
pokojowem stanowiskiem zdołamy w 
odpowiedzi na akcję niemiecką zjed­
nać sobie zwarty front opinji publicz­
nej Zachodu, która może nie uważać 
istniejących traktatów za szczyt do­
skonałości, lecz która coraz mocniej 

.sonie uświadamia, że droga do ich na- 
pre ey U e twa T \ , " ’T. zaspokojenie 

o apetytu nacjonaEzmu nie­

mieckiego kosztem ziem polskich 
oraz, że, wszelka uległość w tym kie­
runku byłaby tylko wstępem do roz­
pętania nowej wojny europejskiej.

W końcu jeszcze jeden moment, 
wybijający się z wynurzeń pana Mini­
stra Spraw Zagranicznych: „Dla sku­
tecznej obrony interesów olski na te­
renie międzynarodowym jest rzeczą 
najważniejszą, :ż polska polityka za­
graniczna ma dziś oparcie większe, niż 
kiedykolwiek, w skonsolidowanym na­
rodzie, reprezentowanym przez Izby". 
Tak jest. I czas najwyższy, by wreszcie 
otworzyły się oczy tym, którzy za­
patrzeni tylko w waśnie domowe, nie 
widzą tych „trzecich cieszących się" 
i kujących z tych waśni kapitał dla 
zagrażającej pokojowi świata propa­
gandy.

/u. o. 1  i  u  W u )
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E x p o s e  M in .  Z a k e s k i c o
na posiedzeniu Komisji Spraw Zagranicznych Sejmu

W sobotę przedpołudniem — jak to już donosiliśmy — odbyło się posiedzenie 
Komisji spraw zagranicznych Sejmu, które zagaił marszałek Świtalski, poczem na prze­
wodniczącego Komisji wybrano posła Janusza Radziwiłła (BB.), zastępcą posła Tade­
usza Hołówkę (BB.), sekretarzem posła Joszkę (BB.). Zkolei Minister Spraw Zagra­
nicznych Zaleski wygłosił expose. Dyskusja nad przemówieniem p. Ministra odło­
żona została do szasu jego powrotu z Genewy.

Warszawa. 12 stycznia. (PAT.) Na 
wstępie dłuższego expose, wygłoszo­
nego w sobotę przed komisja spraw 
zagranicznych Sejmu p. Minister Za­
leski stwierdził, iż nad obecna sytua­
cja międzynarodowa ciąży poważny 
kryzys materialny i psychiczny.

Pokojowosc polityki 
Polski.

Dla skuteczniejszej obrony intere­
sów Polski na terenie międzynarodo­
wym, jest zdaniem p. Ministra, rzeczą 
najważniejszą, iż polska polityka za­
graniczna ma dziś oparcie większe, niż 
kiedykolwiek w skonsolidowanych si­
łach narodu, reprezentowanego przez 
Izby, który jednomyślnie przeciwsta­
wia się zakusom naruszenia naszych 
słusznych praw. Konsolidacji i wzmoc­
nienia siły wewnętrznej Państwa, Pol­
ska używa na zewnątrz jedynie w ce­
lu utrwalenia pokojowego współżycia 
narodów, współdziałając w tym kie­
runku ze wszystkimi, którzy do tego 
celu szczerze dążą. Dominującą cechą 
polskiej polityki zagranicznej jest po- 
kojowość, a insynuowanie nam dążeń 
przeciwnych Minister Zaleski katego­
rycznie napiętnował i odparł.

Międzynarodowy 
kryzys gospodarczy.

W stosunkach międzynarodowych 
dominujące znaczenie odgrywa obec­
nie kryzys gospodarczy. Kryzys ten, 
który daje się odczuć we wszystkich 
państwach powoduje również i w sto­
sunkach politycznych nastrój niepo­
koju i podniecenia. W pewnych śro­
dowiskach politycznych l na terenie 
międzynarodowym ujawniaja się nie­
bezpieczne koncepcje wyjścia z „impa­
su" drogą zmian politycznych kosztem 
innych państw. Spowodowałoby to 
jeszcze groźniejsze kataklizmy,“ niż te, 
które przeżywamy. Światowy kryzys 
gospodarczy należy leczyć środkami 
gospodar czerni.

Inicjatywa Rządu 
polskiego.

Rząd polski nietylko chętnie współ­
działa w tym kierunku z wszelkiemi 
poczynaniami międzynarodowemi, lecz 
ponadto podjął inicjatywę pewnych 
regionalnych poczynań, zmierzających 
do tego samego celu. Minister podda­
je dłuższej analizie naszą inicjatywę, 
dotyczącą organizacji państw rolni­
czych, którą zapoczątkowały konfe­
rencje warszawska i bukareszteńska. 
Poza tern Polska zawarła w  ostatnim 
czasie z szeregiem państw 87 umów, 
które regulują szereg doniosłych za­
gadnień w  dziedzinach gospodarczej, 
finansowej, komunikacyjnej, prawnej 
i t. d. Część tych umów — oświadczył 
p. Minister — mam zaszczyt przedło­
żyć Panom już obecnie, z prośba o 
przychylne rozpatrzenie wniosków 
ratyfikacyjnych. Pozostałe umowy zo­
staną przedłożone w  czasie najbliż­
szym. Wymieniwszy szereg wspom­
nianych umów, p. Minister zaznaczył 
doniosłe znaczenie nowej konwencji 
handlowej z Francją, z którą nasze sto­
sunki stale się zacieśniaia i nabierają 
coraz bardziej cech harmonijnej współ 
pracy. ’ ii

Umowa handlowa 
z Rzeszą niemiecką.

Dłużej zatrzymał się Minister przy 
umowie handlowej z Rzeszą niemie­

cką, podpisanej 17  marca 1930. Pew­
ne pociągnięcia gospodarcze Rzeszy 
zwężyły podstawy tej umowy. Dlate­
go byliśmy zmuszeni uciec się do pew­
nych zarządzeń, któreby przywróciły 
naruszona przez Niemcy równowagę. 
Pomimo tego stanu rzeczy, który nie 
odpowiadał naszym zamiarom, Rząd 
polski zdecydował się przedłożyć W y­
sokim Izbom do ratyfikacji umowy 
gospodarczej polsko-niemieckiej. M i­
mo licznych głosów, twierdzących, iż

Od zagadnień gospodarczo - ma- 
terjalnyeh przeszedł Minister do roz­
ważania czynnika moralnego, tak do­
niosłego w stosunkach międzynarodo­
wych. W  tej dziedzinie życia między­
narodowego dominującą rolę odgrywa 
Liga Narodów. Wzniosła inicjatywa 
Rriamda, zmierzająca do stworzenia 
pokojowej współpracy międzynarodo-

Rozbrojenie —
Atmosfera ta jest niezbędna dla 

zbliżającej się konferencji rozbrojenio­
wej. Rok bieżący będzie okresem w y­
tężonej pracy przygotowawczej do tej

Warszawa, 12 stycznia. (PAT). Na 
sobotniem posiedzeniu sejmowej ko­
misji skarbowej pod przewodnictwem 
posła Krzyżanowskiego, poseł Gliński 
(BB) zreferował przedłożenia rządowe 
o projektach ustaw o monopolu za­
pałczanym i o zaciągnięciu pożyczki 
zagranicznej. Dyskusja, która rozwinę­
ła się nad1 referatem, składhła się mię­
dzy innemi z przemówień kierownika 
Ministerstwa Skarbu p. Matuszewskie­
go, odpowiadającego na zarzuty głów­
nie w  sprawie podwyższenia cen zapa­
łek oraz zryczałtowania podatków 
spółki koncernu Krugera. Minister 
przyznaje słuszność posłowi Zarem­
bie, że podwyższenie ceny zapałek jest 
nov, ym podatkiem pośrednim. Poda­
tek pośredni jest obciążeniem nie pro­
ducenta, lecz konsumenta. Sytuacja 
konsumenta jednak w okresie zniżki 
cen nie pogarsza się, lecz poprawia. 
Wartość realna płac wzrasta. T o  też 
w  • chwili obecnej nałożenie podatku

z wojny celnej polsko-niemieckiej
nasz organizm gospodarczy wyciaga 
pewne korzyści. Rząd polski stanał na 
stanowisku, że ten nienormalny stan, 
trwający pomiędzy dwoma państwa­
mi, które się pod wielu względami u- 
zupełniają gospodarczo, jest obustron­
nie szkodliwy. Z podobnych wzglę­
dów, celem uniknięcia zaostrzeń w 
wojnie celnej, Rząd polski zwrócił się 
ostatnio do rządu Rzeszy z propozy­
cją przedłużenia prowizorium dawne­
go, do czasu wejścia w życie umowy 
handlowej. Odrzucenie tej propozycji 
przez Niemcy, na nie składa winę za 
przerwanie współpracy gospodarczej 

1 w tej dziedzinie.

wej przez stworzenie federacji euro­
pejskiej, została przez Rząd polski jak- 
najżyczliwiej przyjętą i starać się bę­
dziemy w dalszym ciągu o urzeczywist­
nienie zasad tej koncepcji, bo bez po­
szanowania zobowiązań i wynikającej 
z tego atmosfery wzajemnego zaufa­
nia, niemożliwa jest istotna twórcza 
współpraca międzynarodowa.

bezpieczeństwo.
konferencji. Zasada uzależniająca roz­
brojenie od bezpieczeństwa odpes, laida 
w zupełności stanowisku Polski, która

pośredniego jest bardlziej wskazane, niż 
odpowiednie podwyższerie podatków 
bezpośrednich. Jeśli zważyć korzyści 
z pożyczki i jej wpływ na powszechny 
■ruch inwestycyjny, to należy stwier­
dzić, że 18 milj. zł. rocznie obciążenia 
jest kwotą znikomą, która ani na dk>- 
chodzie narodowym, ani na budżecie 
rodziny robotniczej nie zaważy. N a­
stępnie Minister polemizuje z wywoda­
mi posłów Stronnictwa Narodowego, 
przyczem zaznacza, że nie miałby nic 
przeciwko zryczałtowaniu podatków 
bezpośrednich.

Po przerwie przyjęto przedłożenie 
rządowe w  trzeciem czytaniu. Przed­
stawiciele Klubu Wyzwolenia i Klubu 
Nar. zgłosili wnioski mniejszości. Re­
ferentem na plenum przedłożeń rzą­
dowych o  projektach ustaw o  mono­
polu zapałczanym i zaciągnięciu po­
życzki zagranicznej, będzie poseł Gliń­
ski (BB).

jeniowej. Największem jej p r a g n i e n i e m  

jest, aby nastąpiło powszechne, daTko 
idące zredukowanie zbrojeń, 
ście pod warunkiem, aby to ograniN 
czenie nie zagrażało naszemu bezpie­
czeństwu. Warunek ten mógłby być 
skutecznie dotrzymany przez stworze­
nie organizacji pokojowej, przewidzia­
nej w protokole genewskim. Niestety 
protokół nie doczekał się realizacji, a 
częściowe jego wprowadzenie w po­
staci oddzielnych umów i zobowią­
zań, nie zapewnia jeszcze efektywnego 
bezpieczeństwa. Dla nas jest kardynal­
ną zasadą: tyle rozbrojenia, ile bezpie­
czeństwa. Stwierdzam z zadowoleniem 
— oświadczył Minister — że to nasze 
zasadnicze stanowisko spotykało się 
zawsze z przychylnem przyjęciem ze 
strony komisji przygotowawczej. Co 
do zastrzeżeń, jakie Polska i kilka in­
nych państw poczyniły w sprawie sto­
sunku ZSSR. do przyszłej konwencji, 
Minister wyjaśnia, że Rządowi pol­
skiemu chodzi jedynie o zapewnienie 
sobie możności niewykonania postano­
wień konwencji w razie, gdyby Sowiety 
do konwencji nie przystąpiły na tych 
samych warunkach, co my. To nasze 
stanowisko nie powinno' nikogo dzi­
wić, zwłaszcza iż jest rzeczą pow­
szechnie wiadomą, iż w stosunku 
do ZSSR. stale dążymy do rozbudbwy 
wzajemnych stosunków, zarówno w 
dziedżinie politycznej jak i ekonomi­
cznej. Każda inicjatywa w tym kie­
runku, jaka miała miejsce np. z pak­
tem Litwinowa, znajduje zawsze przy­
chylne przyjęcie u Rządu polskiego.

Kwestja mniejszości 
narodowych.

Końcowy ustęp swegO' przemówie­
nia poświęca Minister zagadnieniu 
mniejszości narodowych. Polska stoi na 
stanowisku, że mniejszościom należy 
zapewnić pełną swobodę rozwoju w 
dziedzinie narodowej, wyznaniowej i 
kulturalnej. To też stoimy na stano­
wisku lojalnego wykonywania posta­
nowień, wypływających z. przyjętych 
zobowiązań międży narodowych. Nie­
mniej Rząd polski przeciwstawia się 
zdecydowanie wszelkim próbom uży­
wania mniejszości dla celów ubocznych 
i akcji antypaństwowej. Tu wskazał 
Minister Zaleski na poczynania nie­
mieckie, zmierzające do przeniesienia 
tego zagadnienia z płaszczyzny rzeczo­
wych rozważań na teren polityczny. 
Wątpliwą jest rzeczą, aby taka taktyka 
służyła interesom samych mniejszości 
i ich dobremu współżyciu z większo­
ścią polską.

Antypolska propa­
ganda Niemców.

Mówiąc o  antypolskiej propagan- 
dżie Niemców, nie przebierających w 
środkach, Minister oświadczył: Dużo 
wykazujemy cierpliwości i zimnej 
krwi, jednakże nie należy zapominać 
o tern, że szczując z jednej stnony, 
trudno żądać od strony przeciwnej 
miłości. Stanowisko Polski w tej spra­
wie wyrażone został.o dokładnie w 
nocie, wysłanej przed kilku dniami do 
sekretarjatu Ligi Narodów. Na zakoń­
czenie powtórzył Minister, iż pragnie­
niem Polski jest utrzymanie dobrych 
stosunków z zachodnim jej sąsiadem. 
Przedłożone Sejmowi do ratyfikacji 
umowy polsko -niemieckie mają rów­
nież pośrednio znaczenie i dla mniej­
szości narodowych.

Działając w  ten sposób, nie wątpi­
m y w zrozumienie tych wszystkich 
państw, które opierają swą politykę 
zagraniczną na szcteiem przestrzega­
niu zasadl, zawartych w pakcie Ligi 
Narodów.BiłL PRUSY 31 STYCZNIU 1931 r.

Regulowanie zobowiązań finansowych.
W dziedzinie finansowej Polska 

brała udział w obradach międzynaro- 
wych, zmierzających do definitywne­
go uregulowania wzajemnych zobo­
wiązań i pretensyj finansowych, wyni­
kających ze skutków wojny i trakta­
tów. W tych pracach byliśmy bezpo-

Sprawa umowy haskiej.
Mówiąc o podpisaniu przez Polskę 

umów haskich, Minister zaznaczył, że 
poza zlikwidowaniem przez te umowy 
znacznych ilości procesów w instan­
cjach międzynarodowych, które ob­
ciążają nasz kredyt materjalny i poli­
tyczny, uzyskaliśmy przedewszystkiem 
skreślenie z naszej hipoteki poważnych

Doniosłość czynnika moralnego w stosunkach 
międzynarodowych.

z sympatj.ą odnosi się d)o akcji rozbro-

Min. Matuszewski zbija zarzuty
dotyczące pożyczki zapałczanej.

średnio zainteresowani, ze względu na 
rozliczenia zarówno w stosunku do 
głównych państw wierzycielskich, jak 
i do Niemiec, oraz do państw sukce­
syjnych b. monarchji austrjacko-wę- 
gierskiej.

ciężarów finansowych. Przy tej okazji 
Minister apeluje do komisji o szybką 
decyzję co do ratyfikacji umowy wa­
loryzacyjnej polsko - niemieckiej', któ­
ra w swoim czasie została przyjęta 
jednogłośnie przez Sejm, nie została 
jednak ratyfikowana przez Senat.
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Budżet Ministerstwa Komunikacji
tematem obrad

Warszawa. 12  stycznia. (PAT.) Ko­
misja budżetowa Sejmu przystąpiła na 
sobotniem posiedzeniu do rozpatrze­
nia budżetu Ministerstwa Komunika­
cji. Referent poseł Rzóska (BB.) omó­
wiwszy szczegółowo stan prawny ko­
lejnictwa, zapowiedział wniesienie re­
zolucji, wzywającej Rząd do wydania 
przepisów wykonawczych do rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie autonomizacji przedsiębior­
stwa Koleje Państwowe. Referent w y­
raził nadzieję, że przy ustanawianiu 
norm uposażeniowych będą przewi­
dziane na przyszłość zwyżki uposażeń. 
Kodyfikację prawa kolejowego refe­
rent uznał za palącą konieczność. 
Przechodząc do omówienia rentowno­
ści koleji, referent podkreślił, że mają­
tek koleji po przeszacowaniu wynosi 
6’8 miljardów zł., dochodowość zaś w

komisyjnych.
stosunku do kapitału zakładowego w 
roku sprawozdawczym 1929/30 waha 
się między 4 a 5%, nie uwzględniając 
ciążących na koleji serwitutów. Nastę- 
nie referent przedstawia wniosek o re­
dukcję budżetu Ministerstwa Komuni­
kacji w części administracyjnej. W y­
datki zmniejsza się łącznie o sumę 
70.000 zł. w części zaś przedsiębiorstw, 
uzgodniono z Rządem oszczędności na 
ogólną sumę 50,190.000 zł. Ogólne 
dochody przewiduje się mniejsze o 59 
miljonów zl.

Po referacie wywiązała się dyskusja, 
w której zabierali glos posłowie Chą­
dzyński (NPR.), Czapiński (PPS.), 
Minkowski (BB.), Rym ar £Kl. Nar.) i 
Czetwertyński (Kl. Nar.) N a tem 
przedpołudniowe posiedzenie komisji 
zakończono.

Przemówienie Ministra Kiifana.
Na popołudniowem posiedzeniu ko­

misji zabrał głos Minister komunikacji, 
inż. Kiihn, który na wstępie omówił o- 
gólny stan finansów kolejnictwa. Mi­
nister zaznaczył, że koleje powinny 
rozporządzać wielką rezerwą gotów­
kową. Gospodarka powinna pokrywać 
wydatki eksploatacyjne, natomiast in­
westycje powinno się pokrywać ze 
źródeł niekoniecznie pochodzących z 
wpływów kolejnictwa. Minister zazna 
cza, że nie widzi możności nietylko 
na teraz ale i szereg lat następnych, a- 
bvśmy mogli dojść do takiego stanu 
finansowego, jeśli głębiej spojrzymy w 
stan finansowy koleji, to nie przedsta­
wia się on teraz gorzej niż rok temu. 
Fundusz zasobów był przedtem bardzo 
wysoki i rok temu obiecywał Minister, 
że postara się on, aby ten fundusz do­
prowadzić do pewnej normy i rzeczy­
wiście uczyniono w tej sprawie duży 
krok naprzód. Dziś wynosi on oko.^ 
230 miljonów zł. Dalszy ciąg przemó­
wienia Minister poświęca odpowie­
dziom na szereg zarzutów czynionych

w toku dyskusji. Co się tyczy kontroli 
związków, to podlegają jej kolejno 
wszystkie związki, bez różnicy zabar­
wienia politycznego. Minister przy­
wiązuje dużą wagę do sprawy przy­
sposobienia wojskowego, gdyż daje to 
duże korzyści państwu. Mówiąc o in­
westycjach, zaznacza, że choć przed­
kładał już trzy budżety, to jeszcze nie 
wniósł nowej inwestycji, załatwiając 
ciągle zaległości. Dalej odpowiadał Mi­
nister na zarzuty w sprawie umowy 
Lilpopa, poczem, przechodząc do 
sprawy autonomii koleji, podniósł, że 
obecny stan jest tylko jednym 7. eta­
pów do dalszego uniezależnienia ko!eji. 
W sprawie ruchu autobusowego odpo­
wiedział, że Polskę nie stać na to, aby 
w jednerr. miejscu istniałftzereg środ­
ków komunikacyjnych, a inne n’e 
miały żadnych. Co do pożyczki fran­
cuskiej, to w' obecnem stadjum trudno 
Ministrowi dać bliższe wyjaśnienia.

N a tem obrady komisji budżetowej 
zakończono.

Krwawe demonstracje we Wrocławiu
w czasie przybycia kanclerza Briininga.

Berlin. 12 stycznia. (PAT.) Prezy­
dium policji wrocławskiej ogłasza ko­
munikat o zajściach, jakie miały miej­
sce w czasie przyjazdu kanclerza Brii- 
ninga do Wrocławia. Bezpośrednio 
przed nadejściem pociągu, w pobliżu 
dworca zebrał się tysięczny tłum. Po­
licja przed dworcem zamknęła dostęp 
silnym kordonem. Gromadzący się na

jednej z głównych ulic tłum został roz 
pędzony siłą. Wobec wrogiego nastro­
ju, panującego wśród tłumu, policja 
przystąpiła do opróżnienia przyległych 
ulic, w czasie czego doszło do szarży 
policji konnej. Demonstranci na wi­
dok zbliżającego się samochodu kanc­
lerza poczęli wznosić wrogie okrzyki 
przeciwko rządowi i zaatakowali po­

Posiedzenie Sejmu.
Warszawa. 12 stycznia. (PAT.) Ple­

narne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
dnia 13  stycznia b. r., o godz. 13. Po­
rządek dzienny przewiduje pierwsze 
czytanie szeregu projektów ustaw do­
tyczących ratyfikalcji konwencyj i 
traktatów międzynarodowych, pierw­
sze czytanie kilku projektów ustaw o 
dodatkowych kredytach, sprawę w y­
boru ośmiu członków Trybunału Sta­
nu, sprawę wyboru 4-ch członków i 
2-ch zastępców komisji kontroli dłu­
gów Państwa, wreszcie sprawę wyboru 
4-ch członków i 4-ch zastępców głów­
nej komisji ziemskiej.

Sytuacja w Sowietach.
Wiedeń. 12  stycznia. (PAT.) Kore­

spondent moskiewski „N . Fr. Presse" 
wywodzi, że Rosja sowiecka przecho­
dzi obecnie stan utajonego zamachu 
stanu. Zamach ten odbywa się w tem­
pie powolnem, niejako na raty. Stąd 
pochodzą ostre walki w łonie partii 
komunistycznej i usuwanie pewnych 
bolszewików, którzy stali u progu re­
wolucji. Obecnie wszedł zamach stanu 
w stadjum decydujące. Jakkolwiek 
niema jeszcze dotychczas dyktatury, 
osobistej, to jednak zdaje się być pew- 
nem, że dyktatura taka jest nieunik­
niona i to bez względu na to, czy Sta­
lin dąży do mej, czy też nie.

Nieszczęśliwy wypadek.
Warszawa. 12 stycznia. Wczoraj o- 

koio godziny 1 i-tej rano w majatku 
p. Brzezińskiego pod Tłuszczem zda­
rzył się następujący wypadek: samo­
chodem na polowanie przybył Wła­
dysław Rogałai-Zawadzki podinsipek- 
tor PP. Naczelnik Wydz. II. Komendy 
Głównej Policji. Poszedł on do lasu 
wraz ze starszym przodownikiem An­
tonim Braszko. Pierwszy szedł podin­
spektor Zawadzki. Nagle Braszko 
przez nieostrożność spowodował w y­
strzał z fuzji. Cały nabój trafił idące­
go przed nim Zawadzkiego w  nogę. 
Po dokonaniu prowizorycznego opa­
trunku przewieziono rannego na po­
sterunek policji w Tłuszczu. . Lekarz 
pogotowia stwierdził zmiażdżenie obu 
kości i porażenia nerwów. Dziś doko­
nana będzie prawdopodobnie ampu­
tacja prawej nogi.

Po powrocie z zagranicy najnowsze fasony

ubrań męskich tanio i solidnie wykonuje

ŻUCZKOWSKI

Wystawa obrazów i
w salonach T. P.

Otwarta obecnie wystawa dzieł 
sztuki w T . P. S. P. pozwala nam stwier­
dzić, to cośmy już kilkakrotnie czynili, 
że działalność T. P. S. P. w  ostatnich 
latach jest ogromnie intensywna i stoi 
na wysokim poziomie.

Możemy śmiało powiedzieć, że ostat­
nio szereg wystaw lwowskich nie tylko 
nie stoi niżej pod względem artystycz­
nym od wystaw krakowskich, czy war­
szawskich, ale nawet niekiedy tamte 
przewyższa.

Kto pilnie uczęszczał na wystawy 
T. P. S. P. w ostatnich latach, ten miał 
możność zapoznania się prawie z całą 

■twórczością artystyczną Polski. Wszyst­
kie ważniejsze związki i zrzeszenia ar­
tystów oraz wszyscy wybitniejsi artyści 
wystawili swe prace we Lwowie.

Uzupełnia ten przegląd polskiego 
dorobku artystycznego obecna wystawa 
W i l e ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
A r t y s t ó w  P l a s t y k ó w .  Działal­
ność tego towarzystwa jest ze wszech 
miar interesującą. Samo towarzystwo 
składa się z ludzi wyrosłych w.artysty-' 
cznem środowisku starego Wilna.

Wyobraźnię twdrczą tych ludzi 
kształtowało otoczenie dostojne i

grafiki artystycznej 
S. P. we Lwowie.
wzniosłe. Wyrośli w murach starego 
miasta pełnego wspaniałych świątyń, 
których wnętrza stanowią przep:ękne 
muzea rzeźby i malarstwa; zżyli się z 
nastrojem starych zaułków wileńskich, 
i tylu tylu przecudownych zakątków, 
jakich nie znalazłby w całej Polsce; 
napatrzyli się od dzieciństwa na cale 
życie tego miasta, które pełne jest jedy­
nych w swoim rodzaju uroków piękna 
i wielkich tradycyj kulturalnych, A 
potem prawie każdy z tych artystów 
widział kawał świata, widział sztukę 
Europy, a co jest znamienne, większość 
z nich pozostawała krócej lub dłużej w 
silnym kontakcie z kulturą bizantyjską, 
że sztuką i życiem rosyjskiem.

Wszystko to złożyło się na specyfi­
czne piętno ich twórczości artystycznej. 
Dla prawdy należy zaznaczyć, że nie 
wszystkich, ale wielu z nich. Bo w 0- 
brębie Wileńskiego Tow. Art. Piast, (za­
łożonego w r. 1920 w Wilnie) mamy 
malarzy i rzeźbiarzy o rozmaitych kie­
runkach artystycznych, ale wśród 
nich najpoważniejsze, miejsce zajmuje 
grupa artystów, posiadająca ściśle wy­
tyczony cel i zadania artystyczne, którą 
nazwano „szkołą wileńską".. Reprezen­

tantem twórczości tej szkoły i można 
rzec jej mistrzem jest Ludomir Ślę- 
dziński.

Otóż mówiąc o wileńskiem towa­
rzystwie mamy na myśli przedewszyst- 
kiem ową „szkolę wileńską". Nie jest 
łatwą rzeczą określić charakter twór­
czości tej szkoły. Krytyka artystyczna 
nazywa ją „neoklasyczną". Ale określe­
nie to jest niewystarczające. Bo w dzie­
łach artystów „szkoły w :leńskiej“  jest 
nie tylko kult formy klasycznej, odno­
wienie i pielęgnowanie ideałów piękna 
naturalistycznego, ale czuć z tych prac 
ogromny entuzjazm dla przeszłości ży­
cia artystycznego starej ziemi wileń­
skiej, umiłowanie wielkiej sztuki 
włoskiej.

Nie trudno także zauważyć wpływ 
malarstwa bizantyjskiego. Nie myślę tu 
o rzucających się w oczy takich elemen­
tach, jak srebrne tło obrazów, ale prze- 
dewszystkiem o całych kompozycjach, 
które w  swych zamarłych, powiedzmy 
lepiej zastygłych formach, hieratycznej 
niekiedy postawie, a zwłaszcza wspa­
niale przeprowadzonej stylizacji, nie­
wątpliwie zostały wykształcone na mi­
strzach malarstwa cerkiewnego. Można 
się także dopatrzeć tu i ówdzie mo­
tywów tak żywo przypominających 
postacie z fresków w świątyniach i 
grobach egipskich, co zresztą wskazy- 
wałohy na sięgnięcie do najgłębszych

licję. Wezwano do pomocy policję 
konną. W  czasie rozpędzania demon­
strujących, koń jednego z oficerów po­
licji upadł na bruk, wskutek czego o- 
ficer jadący na nim, uległ ciężkiej kon­
tuzji. Teden z policjantów otrzymał 
cios w głowę i upadł nieprzytomny. 
Sprawca tego czynu został ujęty. 
Tłum. zepchnięty przez policję w  bo­
czne ulice, próbował przerwać kordon 
policyjny i przedostać się na główną 
ulicę, którą przejeżdżać miał kanclerz 
Bruning. Policja zmuszona byłą po­
nownie szarżować. Na placu przed pa­
łacem arcybiskupa doszło do starć. O- 
gółem aresztowano 19 osób.

O pożyczkę 
kolejową.

W Ministerstwie komunikacji od­
bywają się v/ dalszym ciągu bez przer­
wy konferencje z przedstawicielami 
francuskiego konsorcjum finansowego 
w sprawie wielkiej pożyczki kolejowej 
na dokończenie budowy magistrali wę­
glowej Śląsk-Gdynia.

Konferencjom tym przewodniczy 
Wiceminister komunikacji, inż. Witold 
Czapski. Po opracowaniu w głównych 
zarysach warunków pożyczki kolejo­
wej, odbędzie się konferencja z przed­
stawicielami konsorcjum francuskiego 
pod przewodnictwem Ministra komu­
nikacji, inż. A. Kiihna, na której wa­
runki pożyczki będą szczegółowo prze­
dyskutowane i ewentualnie zaakcepto­
wane celem przedłożenia do zatwierdzę 
nia Radzie Ministrów.

Kodyfikacja przepisów
pocztowo-telegraficznych.

W ostatnim Dzienniku urzędowym 
Min. poczt i telegrafów ukazało się 
rozporządzenie Ministra poczt i tele­
grafów w sprawie urzędowego zbioru 
przepisów służbowych z zakresu służby 
pocztowo-telegraficznej. Wydawnictwo 
to ma na celu zebranie w jednolitą ca­
łość przepisów pocztowo-telegraficz­
nych i telefonicznych, uzupełnienie 
ich, oraz wprowadzenie koniecznych 
zmian, co ma duże znaczenie dla u- 
sprawnienia służby pocztowo-telegrafi­
cznej. Wydawnictwo podzielone jest na 
ro zasadniczych działów, obejmujących 
całokształt przepisów z tej dziedziny i 
będzie się ukazywało w poszczególnych 
tomach.

Szkło, P orcelanę, K ryształy
BALEKSAN D ER ONYŚKO
ul. H alick a 20  (róg Wałowej) T eł. 69-75

fundamentów sztuki bizantyjskiej.
Ale te wpływy to rzecz bardzo nie­

bezpieczna. Dlatego dla ostrożności po­
wiemy, że to tylko przypomina się 
sztuka bizantyjska. Choć dla mnie nie 
ulega wątpliwości, że sztuka ta wywar­
ła wpływ na kształtowanie się twór­
czości artystów wileńskich. Bo zresztą 
całą swą formą naturalistyczną nieraz 
wybitnie plastyczną i rzekłbym bryło­
watą są echem wspaniałych dzieł za­
chodnich mistrzów pendzla epok mi­
nionych. Takiemi są prace p. Adam­
skiej -Rouba K., dalej w  p. Dąbrowskiej 
H. „Lato" a zwłaszcza „Głowa starusz­
k i" ; doskonałe w modelunku „Auto­
portret" na tle nowocześnie pomyślanej 
architektury i „Studjum kompozy­
cyjne" Karnieja Edwarda  ̂ i prawie 
wszystkie prace na obecnej wystanie 
MLdzyołockiego Adama, Slędzińskiego 
Ludomira, Szangiela Juljana i Kazi­
mierza Kwiatkowskiego.

Przyczem naootkamy w pracach 
naszych malarzy niekiedy czyste formv 
sztuki greckiej, ujęte tylko w ramy 
nowych pomysłów. A  co jeszcze jest 
znamiennem dla szkoły wileńskiej, to 
znakomite uzgodnienie w swych pra­
cach nowoczesnych postulatów arty­
stycznych z wymogami sztuki minio­
nych epok. W  takiej rzeźbie „Safo" 
Slędzińskiego widzimy doskonale ze­
spolenie archaicznej greckiej prostoty
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Przygotowania do 
Balu Prasy.

(h) Reprezentacyjny Bal Prasy sta­
nowi według tradycji najpiękniejszy i 
najwspanialszy moment lwowskiego 
karnawału. Niezawodnie na nazwę te 
zasłuży i bal tegoroczny w dniu 31 
stycznia, tembardziej, że odbiegać on 
będzie od1 szablonu i utrwali się w pa­
mięci uczestników szeregiem nowych, 
a świetnych efektów.

W  sobotę odbyło się w sali sesyj- 
nej Województwa pierwsze, uroczyste 
posiedzenie, pań gospodyń Balu Prasy 
z udziałem przedstawicieli dziennikar­
stwa. Przewodniczyła w zastępstwie 
nieobecnej p. Wojewodziny p. Wice- 
wojewodzina Drojanowska. Na zebra­
nie przybyło bardzo liczne grono pań 
ze sfer, reprezentujących. elitę towa­
rzyską naszego miasta.

Obrady zagaił prezes Towarzystwa 
Dziennikarzy Polskich red. Laskow- 
nicki, który przypomniał cel finanso­
wy Balu, a mianowicie zwiększenie 
funduszu emerytalnego na rzecz wdów 
i sierót po pracownikach pióra, po- 
czern przedstawił obecnym zamierze­
nia Komitetu balowego. W miejsce 
reprezentacyjnego poloneza, odbędzie 
się polonez historyczny z r. 18 30-31, 
przy artystycznym zespole muzycz­
nym. Będzie to zarazem uczczeniem 
setnej rocznicy Powstania Listopado­
wego przez prasę lwowską,.

Orkiestra w mundurach Czwarta­
ków znajdować się będzie nie na ga- 
lerji, ale na sali.

Idealna pasta do zębów
KREM P E R Ł O W Y

IHNATOWICZ — LW Ó W
Art. - rzeźbiarz p. Kurczyński 

omówi! problemy artystyczne, związa­
ne z tym pięknym pomysłem. Sale 
Kasyna i Koła Lit. - Art. muszą być 
w odpowiednim stylu udekorowane. 
Kwestja kostjumów wymaga specjal­
nych przygotowań. Oprócz poloneza 
projektowane są także inne stylowe 
tańce. Wybrano komisję artystyczną 
pod przewodnictwem art. - ma'1. p. 
Albinowskiej - Minkiewiczowej w celu 
zajęcia się sprawą kostjumów. Prze­
wodnictwo bufetu powierzono p. Ci- 
rinowej. Po posiedzeniu dokonał p. 
Miinz zdjęcia fotograf, zebranych.

Sto lat temu.
Inform acje prasy stołecznej z 12 stycznia 1831 r.

Dyktator wydał szereg zarządzeń, 
pouczających władze wojskowe i cy­
wilne, w jaki sposób mają się zachować 
na wypadek wkroczenia wojska rosyj­
skiego w granice Królestwa Polskiego. 
Jednocześnie ppłk.' Prądzyński złożył 
szefowi sztabu głównego plan działań 
wojennych oraz umocnienia Warsza­
wy. W  szczególności zalecał unikać 
walnej rozprawy z Rosjanami, nato­
miast zebrawszy całe wojsko regularne, 
czekać nieprzyjaciela, a w razie więk­
szego z jego strony nacisku, cofnąć się 
w umocniony rejon Warszawy i stam­
tąd prowadzić działania zaczepno-od- 
porne.

Na łamach prasy stołecznej poja­
wiały się coraz częściej zarzuty prze­
ciw g.wardji narodowej. W  szczegól­
ności zarzucano, że jej organizacja 
„jakże to powolnym idzie krokiem", 
następnie, że gwardziści chcą odrazu 
zostawać oficerami, aczkolwiek dotąd 
w wojsku nie służyli. Z  tego względu 
jeden z ówczesnych dzienników pisze: 
„Jestże utwór gwardji narodowej igrasz­

ką, świecidełkiem, wystawnością?" Inny 
znów dziennik uważa za przyczynę zla, 
że „nie wiele mamy w Warszawie lu­
dzi, którzy gorąco ojczystej sprzyjają 
sprawie", wobec czego należy usunąć 
tych, co dawnemu porządkowi dusza 
sprzyjali i w ich miejsce powoiać ludzi, 
którzyby stali się podporami, nowego 
porządku rzeczy". Atakowani odpie­
rali zarzuty, uogólniające ewentualne 
przewinienia jednostek, a przecież 
„grzech pojedyńczej osoby nie powi­
nien spadać na ogół". Bądźcobądz tego 
rodzaju spory i dyskusje i to publicz­
nie prowadzone, nie były na czasie, 
kiedy wróg stał już u bram Królestwa.

W  Sandomierskiem, a ostatnio w 
Warszawie, wprowadzono w zwyczaj, 
że zdolnym do służby wojskowej, a u- 
chylającym się od niej młodzieńcom, 
panny posyłały „wrzeciono, zajęcza 
skórką obszyte". Pierwsze takie wrze­
ciono otrzymał jeden z młodzieńców, 
mieszkający przy ulicy Freta.

Teatr Narodowy wystawiał „H am ­
leta".

Brak stosunków handi. z Polską
katastrofą dla Śląska ©polskiego.

PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY
im . H. Jo rd a n a  (ni. św . M ikołaja 16)
przyjmuje wpisy uczniów i uczenie szkoły 

powszechnej na drugie półrocze.
K IST R Y N

Berlin. 12 stycznia. (PAT.) W  cza­
sie oficjalnego przyjęcia kanclerza' Brii- 
ninga we Wrocławiu, nadprezydent 
dr. Wagner wygłosił przemówienie, w 
którem między innemi z naciskiem 
wskazywał, że żadne z miast niemie­
ckich nie ugina się obecnie tak dalece 
pod ciężarem kryzysu, jak Wrocław. 
Chodzi tu już nie o zwyczajny kryzys, 
lecz o katastrofę gospodarczą. Handel 
miasta dotkliwie cierpi głównie z po­
wodu braku normalnych stosunków 
handlowych z Polską oraz z powodu 
groźnego kryzysu w rolnictwie. Prze-, 
mysi wrocławski także jest zrujnoyza- j 
ny, lub też dogorywa. W przeszłości . 
Wrocław zawsze był ofiarny dla po- 1

trzeb państwa i innych miast, dziś 
zmuszony jest sam wzywać pomocy.

Prezydent Izby handlowej i prze­
mysłowej dr. Grund podkreślił w  swo- 
jem przemówieniu, że Śląsk Opolski 
nie rozporządza żadnym jaskrawym 
środkiem dla zamanifestowania swego 
upadku gospodarczego. Nie istnieje 
Żaden, kurytarz, a prowincja nie zosta­
ła podzielona na dwie części, jak to 
miało miejsce z Górnym Śląskiem. Nie 
było okupacji ani plebiscytu. Powołu­
jąc się na oświadczenie burmistrza dr. 
Wagnera, mówca ponownie stwierdził 
że winą katastrofy jest brak normal­
nych stosunków handlowych z Polską.

Nowa stacja radjowa we Lwowie.
K onferencja prasow a z nacz. dyr. technicznym  p. Hel­
lerem . — Siła i jak o ść. — O w ym ianę z A m eryką. — 

U nas i zagranicą.
djowa, która obecnie uzyskała zakrój(h) Radjo jest dziś przyjacielem pra­

wie każdego kulturalnego człowieka. 
Przyjaciel ten jest tern milszy, że — 
w przeciwieństwie do każdego inne­
go — może uróść i dawać coraz nowe 
możliwości. Takim właśnie rozrostem 
pochlubić się może lwowska stacja ra-

kompozycji szat, egiptyzujących form 
w układzie włosów (klaft), „nowocze­
śnie" ukształtowanej twarzy z bizantyj­
ską hieratycznością w układzie postaci 
i w  geście rąk.

Obok tej poważnej grupy „szkoły 
wileńskiej" mamy w obrębie Wil. Tow. 
Artyst. Piast, wielu artystów tworzą­
cych zupełnie odrębnie. Wyróżnia się 
wśród nich swą twórczością p. Broni­
sław Jamontt. Wyszedłszy z impresjo­
nizmu stwarza on pracę o dużem nasi­
leniu ekspresyjnem, przepiękne nastro­
jowe pejzaże, zwarte w kompozycji, o 
dużem zacięciu stylizacyjnem w dobrej 
technice temperowej.

Pewna dwoistość stylowa — że tak 
powiemy — cechuje twórczość p. Mi­
chała Rouby. N a wystawie możemy 
Oglądać świetne impresje pejzażowe, 
mocne w ciemno-zielonym, soczystym 
kolorycie, o akcentach ekspresyjnych, 
obok starannych w wykonaniu kompo- 
zycyj, o formach uproszczonych, b ry ­
łowatych, barwach żywych, jasnych 
(Żółty dom, Szary dzień), przypomina­
jące „nową rzeczowość" Rafała Mal­
czewskiego.

Uzupełniają obecną wystawę arty­
stów wileńskich studja impresjonistycz­
ne p. Wacława Dawidowskiego (nastro­
jowa „W ilja pod Wilnem" oraz frag­
menty starej architektury), doskonałe 
w  rjfsunku akwaforty p. Hoppen‘a Je­
rzego $Cykl „Stare Wilno"), grawitu­

jące stylowo do starych sztychów, oraz 
prace p. Kuleszy Marjana („figurki z 
porcelany" „Martwa natura").

Wysoko utalentowanym artystą, 
stojącym częściowo na uboczu w sy/ej 
twórczości jest p. Tym on Niesiołowski. 
Do najlepszych jego prac na obecpej 
wystawie należy „Pół - akt". Ogrompie 
ciekawy w technice, stojącej ha pogra­
niczu impresjonizmu; kopa pozycyjnie 
jest on rozwiązany. świetnie. „K low n" 
posiada dużo wyrazu. Pozatem inne 
obrazy są to śmiałe impresje pejzażowe 
i kubizujące widoki architektoniczne. 
P. Teodorowie?. - Karpowska Helena 
wystawiła dwa obrazy (jeden sangwiną, 
drugi kredką wykonany) p. t. „Toledo 
I. i II.", odbiegające od siebie w zało­
żeniach formalno-fcorrfpozycyjnych.

Ośobne dwie sale obecnej wystawy 
zajmują prace p. Bartkowskiego Anto­
niego i p. Kusmidrowicza Jana,

Poziom prac p. Bartkowskiego jest. 
nierównomierny. Obok udatnych pej­
zaży i widoków architektonicznych, 
spotykamy cały szereg rzeczy słabych.. 
A już za chybioną należy uznać kom­
pozycję „R ok  1920“ , która ani swą ta­
nią symboliką, ani swem rozwiązaniem, 

j formalnem nie przekonuje widza.
Jasne, skąpane w promieniach słoń­

ca śnieżyste szczyty Karpat, piękne 
krajobrazy huculskie, oto tematy do­
brych prac olejnych p. Kusmidrowicza.

Kazimierz Majewski,

na miarę europejską.
Onegdaj przybył do Lwowa naczel­

ny dyrektor techniczny „Polskiego 
Radja", inż. Władysław Heller, który 
na specjalnej konferencji prasowej u- 
dzielił dziennikarzom lwowskim facho­
wych informacyj w tej aktualnej spra­
wie.

Wyjaśnienia dyr. Hellera.
— Nie mogąc odrazu zbudować 

wielkiej stacji nadawczej we Lwowie — 
oświadczył dyr. Heller na wstępie —- 
postawiliśmy na razie stację prowizo­
ryczną. Nie mogła ona wprawdzie od­
powiedzieć w całej pełni zadaniu, ale 
przynajmniej pozwoliła abonentom ko­
rzystać z odbioru detektorowego. O- 
becriie zbudowana stacja ma już charak­
ter definitywny i jest już nietylko lo­
kalną, ale ma zasięg znacznie dalszy:

- Jeżeli chodzi o określenie jej roz­
miarów, to wystarczy powiedzieć, że 
dawna stacja rozporządzała silą tylko 
iż» kilowata, nowa zaś 16 kilowatów. 
'Wybudowano stałe wieże wysokości 
78 metrów. Jest to zatem jedna z więk­
szych stacyj europejskich.

Prze? zasiąg stacji rozumieć należy 
odległość, do której odbiór detektoro­
w y jest pewny. Nowa stacja lwowska 
może objąć. 120— 130 km., a zatem 
może dotrzeć do szeregu miejscowości 
wschodniej Małopolski, których przed­
tem objąć nie , mogła swym zasiągiem. 
Zasiąg stacji ujawnia się przedewszyst- 
kiem w mocy.. Miarodajna jest także 
długość fali. ,-,Polskie Radjo" należy 
do unji międzynarodowej, której za­
daniem jest określenie pewnej długości 

1 fal dla każdego państwa, czyli „prawa

do eteru". Pomimo układu międzyna­
rodowego, zdarzają się pewne nieporo­
zumienia, nadto Rosja, która nie nale­
ży do unji, buduje stacje o falach roz­
maitej długości i psuje szyki innym pań­
stwom. Rozróżniamy dwa zjawiska od­
bioru radjowego: promieniowanie przy­
ziemne i odbicie fal od warstw wyż­
szych. Chodzi o to, aby jak największą 
ilość fal objąć promieniowaniem przy- 
ziemnem.

Oprócz kwestji s i ł y ,  ważną jest 
kwestja j a k o ś c i .  By otrzymać do­
brą jakość odbioru, trzeba nieraz kom­
binować połączenie rozmaitą drogą, nie 
najkrótszą, ale dogodniejszą. W razie 
zmian atmosferycznych, łączymy n. p. 
Lwów z Warszawą przez Kraków, K a­
towice i Poznań.

Gdy te dwa warunki, t. j. siła odbio­
ru i jego jakość będą osiągnięte, wtedy 
spełnimy swe zadanie.

Zwrócić jeszcze należy uwagę na r. 
zw. radjofoniczność. Warunki słyszenia 
bezpośredniego i odbioru przez mikro­
fon są całkowicie inne. Dynamika radja 
jest ograniczona i dlatego musimy 
zmniejszać różnicę między fortissimo 
a pianissimo, czyli regulować inten­
sywność głosu, przystosowując ją do 
urządzeń danej stacji. Przy ocenianiu 
warunków radjofonicznych śpiewaka, 
chodzi nie -o nasilenie głosu, ale o ja­
kość.

Wkońcu nadmienił dyr. Heller, że 
„Polskie Radjo" otrzymało z Ameryki 
propozycję wymiany audycji i w związ­
ku z tern powstał projekt wybudowa­
nia w Warszawie w miejsce istniejącej 
stacji na Mokotowie, nowej stacji 
krótkofalowej na dalszą metę.

Następnie p. Juljusz Petry, dyrektor 
programowy Rozgłośni lwowskiej, o- 
mówił sprawy związane z programem, 
zapowiadając audycję oper, rewji i in­
nych przedstawień w porozumieniu z 
dyrekcją teatrów miejskich.

Uczestnicy konferencji oglądali z 
ciekawością wspaniałe urządzenia stu- 
djo Rozgłośni lwowskiej przy ul Ba­
torego, oraz wysłuchali nadawanego 
właśnie koncertu chóru „Bard‘.

Chwila rozmowy z dyr. 
Hellerem.

Współpracownik „Gazety Lwow­
skiej" uzyskał chwilę specjalnej rozmo­
w y z dyr, Hellerem, zapytując go o 
niektóre szczegóły. Na pytanie, jak 
długo budowano nową stację we Lwo­
wie, odpowiedział p. Heller:

— Rozpoczęto budowę w  maju u- 
biegłego roku. Obecnie stacja jest już 
czynna, jednakże nie nastąpiło jeszcze 
jej oficjalne otwarcie. Jest to stacja we­
dług najnowszego typu Marconiego, 
wybudowana w Anglji i w tej chwili 
dostrajana przez londyńskiego inżynie­
ra, specjalnie wysłanego dla zmonto­
wania stacji.

— Czy istnienie nowej stacji będzie 
miało znaczenie tylko dla prowincji, 
czy i dla Lwowa?

— Lwowianie już dzić ocenić mogą 
różnicę w jakości 1 sile odbioru. Przy- 
tem instalacja aparatu we Lwowie jest 
znacznie łatwiejsza, nie- potrzebuje bo­
wiem anteny.

— Jak  wielka jest liczba radjo-abo- 
nentów w Polsce?

— Naogół niewielka, wynosi bo­
wiem tylko 230 tysięcy. Niemcy po­
siadają 1,5 razy. więcej,'bo 3 ż? miliona, 
sam Berlin ma pół miljona abonentów. 
Maleńka Austrja posiada 340 tysięcy. 

.Najgęstszą sieć radjowa posiada Danja, 
gdzie w stosunku do jej obszaru istnieje 
olbrzymia ilość aparatów,, której cyfra 
nie jest nam jednakże znana..

Naszem stąpaniem jest —..zakoń­
czy! dyr. Heller —  by zwiększyć za­
interesowanie tym cennym darem, kul­
tury, jakim jest możność słyszenia na 
odległość, do niedawna ..jeszcze nie 
przekraczającą granic bajki. Zaintere­
sowanie radjem wzrasta u nas z każ­
dym rokiem, niestety daleko nam jesz­
cze -do tego rozpowszechnienia, jakie 

■ wykazuje zagranica.
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Z  dniem jutrzejszym rozpoczynamy druk 
niezwykle ciekawej pozuieści

A N A S T A Z J I  D R E W N O W S K I E J ,
autorki drukowanego w naszym odcinku przed paroma "mie­

siącami „ Błękitnego Pa.cquarda“ p. t

„C Z A T Y“.
Powieść sensacyjna o Wysokiem bardzo napięciu. Akcja toczy 
się wartko od samego początku, przybierając coraz bardziej 

I ' tajemniczy charakter.

Bogata galer ja  typów interesujących: chorobliwie zazdrosny 
mąż, nieszczęśliwa żona, jej wielbiciel z czasów panieńskich, 
prowincjonalna p lotkarka , lekkomyślna flirciarka; typy służby 
dworskiej... Podzuójny wątek akcji, wiążącej się w jedną ca­
łość , wiedzie Czytelnika przez długi labirynt niesamowitych 
wprost przygód, do niespodziewanego rozwiązania tragicznej

zagadki.
S tyl gładki, potoczysty, wielka rozmaitość epizodów, poczy­
nając od dramatycznych, a kończąc na.' pełnych humoru 
i komizmu, dopełniają zalet powieści, która, autorce „Błękit­
nego Pacąuarda“  zdobędzie nowe zastępy szczerych zwolenników
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KRONIKA
KALENDARZYK

Rz.-kat. Arkadjusza 

Gr.-kat. Anyzłi

Wschód słońca g- 7 m li) 
Zachód „ g 15 m 46 
Długość dnia g 8 m 27

LW O W SK A
T E A T R  W IELKI.

Poniedziałek, 12 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Falstaff", komedja liryczna Verdiego.

Wtorek, 13 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Falstaff", komedja liryczna Vcrdiego.

Środa, 14 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„N oc w San Sebastiano", operetka Bc- 
natzky‘ego.

Czwartek, 15 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Falstaff", komedja liryczna Vcrdiego.

Piątek, 1 6 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Lakme", opera Delibcsa. (Występ gościnny 
Ewy Turskiej-Bandrowskiej).

Sobota, 17  b. m., o godz. 3 popołudniu: 
„Kordjan", w ukł. scen. L. Schillera. (Przed­
stawienie dla młodzieży po cenach najniż­
szych.)

Sobota, 17  b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„N oc w San Sebastiano", operetka Be- 
natzky‘ego.

T E A T R  ROZM AITOŚCI.
Poniedziałek, 12 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 

„Nowa umowa małżeńska", komedja Shaw‘a.
Wtorek, 13 bm. i w dnie następne o godz. 

7.30 wiecz.: „Człowiek z teką", dramat A. 
Fajki. (Premjera. Występ Karola Adwento­
wicza.)

T E A T R  M AŁY.
Poniedziałek, 12 bm. i w dnie następne, 

o godz. 7.30 wiecz.: „Lekkomyślna siostra", 
komedja Wl. Perzyńskiego. (Premjera.)

Newa premjera w Teatrze Rozmaitości. 
(„Człowiek z teką", dramat Aleksego Fajko. 
Występy Karola Adwentowicza.) Teatr Roz­
maitości, który ma na celu odtwarzanie epoki 
współczesnej w jej najsilniejszych przejawach 
wraz z wszystkiemi jej sprzecznościami, z nie­
ustanną walką i  pędem do nowych form ży­
cia — po wystawieniu dzieł Conrada, Goetla, 
Haseka, Hauptmanna i Shaw‘a, mając w przy­
gotowaniu dramaty Ibsena, Strindberga, Drei- 
sera i Kaisera — nie mógł przejść obojętnie 
■obok literatury Rosji dzisiejszej.. W ybór. t " l  
trudny. Należałp się bowiem liczyć z tem, że 
stosunki panujące w państwie o tak odrębnej 
strukturze ekonomicznej i socjalnej, nic !>• : 
ziozumiałe dla szerokiego ogółu publiczności 
polskiej. Z bogatej i niezwykle różnorodnej 
literatury wybrano rzecz artystycznie warto­
ściową a zarazem dostępną dfla widowni naszej 
i beztendencyjną. Aleksy Fajko z obiektywiz­
mem i umiarem odmalowuje w swym „Czło­
wieku z teką" rzeczywiste tlo Rosji sowiec­
kiej, likwidującej w sposób zdecydowany wal­
ki klasowe i pochłoniętej gorączkową praca 
nad rozbudową nowego ustroju. Na tem tle 
przedstawione są tragiczne losy inteligenta sta­
rego reżimu, który dla karjery staje się t. zw. 
„poputczykiem", wciska się w kadry bolsze­
wickie, udaje, że przyswoił sobie ideologię 

- proletarjacką, z namiętnością prozelity zwal­
cza dokoła siebie wszystko, CO zatrąca prze­
szłością, nie zwalcza zaś tej przeszłości w so­
fcie — i po szeregu podłości i zbrodtni. nie wy­
trzymując naporu nowego życia, wydaje w y­
rok potępiający nad samym sobą i kończy sa­
mobójstwem. — : Dramat obfituje w sceny 
pełne grozy, przypominające powieści Dosto­
jewskiego. Środowisko odtworzone realistycz­
nie. Psychologiczne ujęcie postaci otwie­
ra olbrzymie pole dk gry aktorskiej. 
Dzięki tym pierwszorzędnym zaletom literac­
kim i teatralnym, sztuka. A, Fajki weszła do 
repertuaru scen zachodnio-europejskich.

Karol Adwentowicz, którego ujrzymy w 
dramacie Aleksego Fajki „Człowiek z teką" 
dobrze jest znany publiczności lwowskiej z 
kilkuletniej pracy na naszej scenie w okresie 
największej jei świetności, jak i z licznych póź­
niejszych- występów gościnnych. Po raz pierw­
szy znalazł się Karol Adwentowicz na scenie 
lwowskiej przed 30-tu laty, zaangażowany przez 
■Tadeusza Pawlikowskiego- i: pfzez'.c-aly 6-letni 
okres jego dyręktury. oraz w ciągu dplszych 
Jat 2rch za dyrekcji Hellera, nie opuszcza! 
Lwowa, zapisując swe imię szeregiem świet­
nych kreaeyj aktorskich. Po opusżczcniu Lwo­
wa, pracował Adwentowicz kolejno w Warsza­
wie i Krakowie, oraz bawił czas jakiś na w y­
stępach gościnnych w Paryżu. Z chwilą wy­
buchu wojny europejskiej wstąpił do Legjonów 
jako jeden z ułanów Beliny. W r. i9t6-tvm 
odbywa tournee artystyczne po Zagrzebiu, 
Wiedniu i Bernie Mor. Przed rokiem obiął 
dyrekcję teatrów'miejskich w Łodzi, z której' 
zrezygnował przed kilku miesiącami. Do -r.aj- 
świetniejszych swoich , kreaeyj. zalieża znako­
mity artysta role w „Pecr Gynt", „Hamlecie". 
„Upiorach" i „Ojcu". Óbecnci odtwarzać bc- 
dżie na naszej scenie rolę profesora Dymitra 
Szandtowa w dramacie Fajki .jGzlowiek z te­
ką", następnie zaś da nam w sztuce Stanisła­
wy Przybyszewskiej „Sprawa Dantona" po­
stać bohatera rewolucji francuskiej.

REPERTU A R KINO TEATRÓ W .
APOLLO: „Królowa huzarów" z Mady 

Christians.
CASIN O : „Dynamit", Cecil B. de Mille‘a.
CH IM ERA: „Królowa jazzbandu".
FA TA M O RG A N A: „Golgota uczciwej

kobiety".
G R A Ż Y N A : „Ostatnia kompanja" z Kon­

radem Veidt, dźwiękowy.
K O PERN IK : „Neapol, śpiewające mia­

sto".
LEW : „Janko Muzykant", scenariusz

Goetla, dźwiękowiec polski. Malicka, Kru­
kowski, Conti, Dymsza.

M A RYSIEŃ K A : „Neapol, śpiewające mia­
sto".

O AZA: „Statek komedjantów" . — dźwię- , 
kowo-śpiewny.

PA ŁA CE: John Boles w przeboju „Po­
chodnia".

PA N : „Mocny człowiek".
PASAŻ: „Tajemniczy jeździec", oraz dfc- 

datek dźwiękowy.
PRO M IEŃ : „Za grzechy ojców" oraz

występ humorysty Zarańskiego.
R A J: „Zaklęta rzeka" — dźwiękowiec.
SPLENDID: „S. O. S.“  -• *
ST Y LO W Y : „Z  dymem pożarów".
U CIECH A : „Żelazna maska".

Towarzystwo Naukowe we Lwowie.:
Posiedzenie Wydziału historyczno-filozoficzne- 
go odbędzie się we wtorek dnia 13 stycznia 
I 9 i I> 0 godz. 6-tej pop. w Seminarjum prof. 
Abrahama, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Czł. czyn. prof. Balzer przedstawi 
pracę dra W. Hejnosza: Fragmenty „iuris
Ruthenici" na Rusi czerwonej pod koniec śre­
dniowiecza. 2) Czł. przybr. dr. Maleczyński: 
Flores dictami: Alberyka z Montecassino, naj­
starszy podręcznik pisania listów w Polsce z 
XII. w.

Polskie Tow. Przyrodników im. .Koper­
nika. Posiedzenie inaukowe odbędzie sie 
wspólnie z Polskiem Tow. Geologicznem 13 
bm. o godz. 18 w Instytucie Geologicznym. 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, ul. Długosza 
8 z porządkiem dziennym: Dr. Mar ja Turnau: 
Wrażenia z wycieczki na Korsykę (ż ilustra­
cjami).

Polskie Tow. Neofilologiczne we Lwo­
wie urządza 16 fcm. o godż. 18.30 nadzwyczaj­
ne Walne Zebranie połączone z posiedzeniem 
naukowem, na którem dr. Karol Zagajewski 
wygłosi w sali, seminarjum filołogji francu­
skiej, Uniwersytet, ul. Marszałkowska, parter 
na lewo, odczyt p. t.: „C zy i jak uczeń po­
znaje kulturę danego narodu".

Zarząd Towarzystwa Miłosierdzia pod Go­
dłem Opatrzności składa najserdeczniejsze po­
dziękowanie wszystkim P. T. Ofiarodawcom, 
którzy nadesłali fanty i datki na rzecz wenty 
przedświątecznej i w ten sposób przyczynili 
się do ulżenia doli najbiedniejszych mieszkań­
ców „Domu Pracy". Czysty dochód z tej im­
prezy wyniósł 2.794 zi. 39 gr.

Otwarcie Przychodni Przeciwgruźliczęj 
we Lwowie. Z  dniem 2 stycznia br. została 
uruchomiona przychodnia przeciwgruźlicza 
Kasy Chorych m. Lwowa przy ul. Kurkowej 
1. 31. Przychodnia ta . wyposażona we wszelkie 
nowoczesne urządzenia djagnostyczne i leczni­
cze w tej .dziedzinie, przyjmuje chorych za­
równo członków Kasy chorych m. Lwowa, 
jakoteż i -chorych nieubezpieczonych w Ka­
sie Chorych, a zamieszkałych w rejonie miasta 

, przydzielonym pod opiekę te j, przychodtii, o- 
bejmując ich zarówno w opiekę lekarską, ja­
koteż i poradniarską, przeprowadzaną przez 

-pielęgniarki wywiadowczynie. ;

STOŁECZNĄ
Sekretarjat osobisty Marszalka Pił­

sudskiego komunikuje: Wszystkim
osobom, które z okazji świąt i Nowego 
Roku nadesłały do Pana Marszałka 
Piłsudskiego życzenia świąteczne, se­
kretarjat osobisty składa uprzejme po­
dziękowanie.

Św iatow y ry n e s  obniżył 
ceny na surow ce.

Zarysowująca się od dłuższego czasu znacz­
na zniżka surowców wełnianych jest już dziś 
faktem. W tym stanie rzeczy poczyniła też 
firma A Wittels, Składy tekstylne we Lwo­
wie, ul. Rutowskiego 7, bardzo korzystne za­
kupy wprost we fabrykach Bielskich wszel­
kiego rodzaju materjałów wełnianych, a tem 
samem - obniżyła znacznie ceny.

Firma Wittels, Lwów, R.utowskicgo 7, 
prowadzi, jak dotychcazs, wspólnie z ukwalifi- 

. kowaną fachową silą krawiecką, salon kra­
wiectwa męskiego i wykonuje wykwintną gar­
derobę męską, jak ubrania, wierzchy futrzane 
i radlony do miary, biorąc pełną gwarancję 
za punktualne i solidne wykonanie.

Dla reklamy dostarczamy ubrania męskie 
w cenie zl. 150.— i raglony z pierwszorzędnych 
materjałów po zł. 160.—.
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Wręczenie medalu pamiąt­
kowego prof. Twardow­

skiemu.
W Seminarjum fiłozoficznem Uni-: 

wersytetu Jana Kazimierza we Lwo­
wie, odbyło się dziś wręczenie medalu 
pamiątkowego wybitego na cześć pro­
fesora dra Kazimierza Twardowskie­
go, przez jego b. uczniów, z okazji 
przejścia profesora Twardowskiego ze 
stanowiska profesora zwyczajnego na 
stanowisko honorowego profesora 
Uniwersytetu J. K.

N a uroczystości zebrało się około 
200 uczniów prof. Twardowskiego. 
Wśród nich szereg profesorów Uni­
wersytetu.

Imieniem starszych uczniów prze­
mówił dr. Franciszek Smolka, w imie­
niu młodszych dr. Tadeusz Witwicki.

W odpowiedzi, dziękując za objawy 
sympatji, prof. Twardowski podkre­
ślił, że uczniowie jego są kontynuatora­
mi idei, które głosił na katedrze.

Od licznych uczniów z całej Polski 
i zagranicy nadeszły pisma gratula­
cyjne.

Medal został wykonany przez prof. 
Władysława Witwickiego z Warsza­
wy, b. ucznia prof. Twardowskiego.

Dziś koncert Kiepury 
w radjo.

Dziś, t. j. w poniedziałek, 12 b. m., 
radjostacja lwowska i wszystkie inne 
rozgłośnie Polskiego Radja transmito­
wać będą od godziny 20 do 22-giej kon­
cert Jana Kiepury z Hamburga.

Ostatnw wiadomości 
z miasta„

K R A D N Ą  CIĄGLE. Ofiarą nie­
proszonych odwiedzin nieznanych 
„gości”  padli Marjan Książek (ul. 
Wierżbowa 8) i Lenia Ochman (ul. 
Kazimierzowska 29). Do p. Książka 
dostał się amator cudzej własności po 
wyjęciu szvbv z okna, wyrządzając mu 
szkodę łącznej wartości 1000 zł. Drzwi 
mieszkania p. Leni otwarto przy po­
mocy wytrycha, zabierając jej sukien­
kę, ocenioną na 200 zł. i 100 zł. go­
tówką.

AM A T  ORO WIE WÓDEK „oka­
leczyli" dotkliwie właściciela restau­
racji przy ul. Gródeckiej' .13, .Stefana 
Kulinowskiego. Dostali śię oni do piw­
nicy, mieszczącej się pod restauracją 
i zabrali 190 flaszek wódek różnej ja­
kości i różnego ^maku, wartości .2000 
zl. Nasuwa się jedno pytanie: Ilu było 
tych amatorów, bo 190 buitelek wy­
nieść chyba niełatwo.

F A T A L N Y  OPŁATEK. Kaflarz 
Michał Ridler wracał ubiegłej nocy na 
ul. Krupiarską z opłatka, urządzc mego 
w Związku strzeleckim. W  ul. Janow­
skiej napadli go — jak sam przypusz­
cza — współtowarzysze zabawy i po­
bili tak ciężko, że musiał udzielić mt  ̂
pomocy lekarz Pogotowia ratunkowe­
go.

O ST A T N I MOHIKANIN. Doroż­
ki i sanie ustępują coraz, bardziej miej­
sca autom i autobusom. Coraz mniej 
wychudzonych szkap dorożkarskich 
widujemy na ulicach Lwowa, a zno­
śna para koni należy do rzadkich oka­
zów. To też ból chwyta za. serce 
lwowianina starej daty, gdy te ostat­
nie przeżytki dawnych tradycji pada­
ją pastwą „nowych wynalazków". O- 
to i wczoraj zgłosił się w III komisa­
riacie P. P. dorożkarz Salomon Relles 
ze skargą, iż kierowca miejskiego auta 
ciężarowego Ignacy Wyspiański, jadąc 
ul. Żółkiewską, najechał na jego sanki, 
uszkodził je, zniszczył uprząż : końską, 
wyrządzając szkodę wysokości 1000 zŁ

KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina ,,ApoHo“ . Przerabia kołdry, po 
6 zł., materace po 8 zł.

Kolekcjoner biżuterii.
Dnia 10 bm. wywiadowcy Wydzia­

łu P. P. we Lwowie zakwestjonowali u 
znanego włamywacza mieszkaniowego 
większą ilość biżuterji a to : branzolet- 
kf, pierścionki, kolczyki broszki, ze­
garki, łańcuszki, złote spinki do krawa­
tów, nakrycie stołowe z trzonkami 
bursztynowemi, oraz większą ilość me­
dykamentów

Ustalone zostało, że zakwestionowa­
ne przedmioty pochodzą z systematycz­
nych kradzieży, dokonywanych od 
kilku lat.

Ponadto zakwestjonowali wywia­
dowcy przedmioty podejrzanego po­
chodzenia a to: 1 zegarek, złoty dam­
ski branzóletowy ■ ze złotym łańcusz­

kiem na rękę, 1 zegarek złoty damski 
z czarną tasiemką na rękę, 1 zegarek 
zloty damski z monogramem „T. I.“ , 
2 obrączki złote, 2 złote, pierścionki, 
1 złotą broszkę, korale, bursztynowe,
1 cwikier w oprawie kauczukowej, 6 
kieliszków srebrnych z długą cienką 
podstawą, 1 tacę srebrną, 1 pudełko 
ze szkiełkiem do aparatu fotograficz­
nego, i 1 odznakę (gwiazda) wojskową 
z napisem „Sobczyk".

Przedmioty te znajdują się w de­
pozycie Wydz. śled. P. P. we Lwowie, 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 30, gdzie- 
interesowani mogą je oglądać w godzi­
nach urzędowych od 8   1 5-tej-
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Wiadomości sportowe.
ZA W O D Y HOKEJOW E.

W sobotę rozpoczęły się rozgryw­
ki turniejowe o puhar L. K. S. Lechja, 
które dały następujące wyniki: Ukrai­
na - Hasmonea 4:0, Pogoń - Czarni 
5:1, Lechja - Ukraina 1:0.

Kraków. Warszawa - Kraków 6:1 
(3:0, 2 :1 ,  1:0). Bramki dla Warszawy 
uzyskali Kulej (3), Sokołowski (2) i 
Krygier, dla Krakowa Jasieński.

ZA W O D Y N ARCIARSKIE.
Zakopane. Odbyty wczoraj kon­

kurs skoków na Krokwi dal następują­
ce wyniki: 1) Czech Br. 48 m., 2)
Szostak A. 4 j m., 3) Mietelski 41 m. 
W klasie II zwyciężył Serafin skokiem 
33 m. W klasie III, pierwsze trzy 
miejsca zajęli bracia Marusarze skoka­
mi 47> 39> 36 m.

Zakopane. Urządzone biegi nar­
ciarskie dały następujące rezultaty: 
14 km. 1) M otyka Z. (Wisła). Bieg 
4 km. dla pań: 1) Stopkówna (SNTT).

Rozłucze. Bieg urządzony stara- 
raniem Ośrodka WF. DOK. X . na 
trasie 16 km. przyniósł zwycięstwo 
Wronce (Czarni - Lwów) w czasie 
1 :5 1 :4 0 , 2) Westfalewi.cz (CZ), 3) Ro- 
dzynkiewicz, (Czar.).

Krynica. Z okazji otwarcia sezonu 
narciarskiego odbył się tu bieg 16 km., 
który wygrał Zbytkowicz w czasie 
1:34 :56 , 2) Bukowski.

TU R N IEJ SIATKÓWKI
urządzony staraniem II. Sokoła dał 
następujące wyniki: Sokół II - Lecja
27 :19 , Sokół Macierz - AZS 3 0 :11 , 
Lechja - Sokół Macierz 30:22, Lechja- 
AZS. 27:2 :5.

N O W E W ŁA D ZE K. S.
na rok 19 31 wybrano w następującym 
składzie: Żimmerman prezes, Wieczy­
sty wiceprezes, Głażowski sekretarz, 
Hausmann i kpt. Kuniaczak członko­
wie Zarządu. Komisja Rewizyjna: 
prof. Dręgiewicz, kpt. Usarz i T ar­
czyński.

M IĘD ZYN AR O D O W Y KONGRES
H O K EJO W Y W  K R YN IC Y .

Z okazji i hokejowych mistrzostw 
świata w Krynicy (1—8 lutego) od­
będzie się tam jednocześnie X V III 
Kongres Międzynarodowej Ligi H o­
keju na Lodzie (Ligue Internationale 
de Hokey sur Glace). Kongres obra­
dować będzie dnia 31 stycznia o godz.

1 S-tej i 1 lutego o godz. 10-tej w  sali 
Domu Zdrojowego w Krynicy.

Porządek dzienny Kongresu zawie­
ra m. inn. dwa wnioski polskie. Pierw 
szy z nich dążv do zorganizowania w 
przyszłości mistrzostw hokejowych 
świata i Europy wyłącznie w krajach, 
posiadających sztuczne tory łyżwiar­
skie, przyczem uzasadnienie wniosku 
wskazuje na olbrzymie przeszkody 
podczas mistrzostw w Chamonix w 
1930 roku, kiedy po długiem oczeki­
waniu na mróz trzeba było przenieść 
turniej na sztuczny tor w  Berlinie.

Drugi wniosek polski proponuje, 
aby w latach kiedy odbywają się O- 
limpjady nie rozgrywano ani mi­
strzostw Europy, ani świata. PZH L 
wychodzi tutaj z założenia, że urzą­
dzanie w latach tych dwóch tak wiel­
kich imprez spowodowałoby rozstrze­

lenie zainteresowania publiczności i 
graczy, czyli doprowadziłoby do ob­
jawów wysoce niepożądanych.

Poza tern porządek obrad przewi­
duje pewną zmianę regulaminu. LIH G  
proponuje, aby w trzeciej tercji dru­
żyny zmieniały pola po 7 ^  minutach 
gry, ponieważ według dotychczasowe­
go systemu dwie' tercje grano na tej sa­
mej części boiska, co czasami stwarza­
ło niesprawiedliwe uprzywi.lejowa.nie 
jednej drużyny.

Z  pośród spraw formalnych, które 
wejdą pod obrady Kongresu kynickie- 
go, wymieniamy: wybór przewodni­
czącego i wiceprzewodniczących, usta­
lenie miejsca mistrzostw w  1932 rokn 
(Los- Angeles?), uzgodnienie listy sę­
dziów międzynarodowych itd.

na odległość, podczas gdy cena biletu 
tramwajowego i autobusowego zależy 
oci odległości.

Przy budowie dalszych linij oka­
zało się, że Sekwana nie stanowi żadńej 
przeszkody i gdzie tego wymagała po­
trzeba puszczano linje nie nad rzeką, 
lecz pod rzeką. Nie przewidziano jed­
nak, że z powodu gęstego zabudowania 
miasta niektóre linje kolejowe zmuszo­
ne będą docierać do stolicy tunelami 
podziemnemi i że spotkają . się pod 
ziemią z linjami metra, "Wskutek tego 
wjeżdżające tunelami1 poidziemne.mi 
elektryczne pociągi nie mogą wjeż­
dżać na istniejące już linje metra, lecz 
muszą posiadać własne linje, budowane 
z wielką ostrożnością, dla uniknięcia 
zapadnięcia się podkopanej .nadmiernie 
dzielnicy miasta.

Ostatecznie auto, Zajmując niepo­
dzielnie ulice,, zepchnęło ruch pieszy 
niemal zupełnie pod ziemię. Dziś me­
tro paryskie liczy i q q . kilometrów li- 
nij z kilkuset stacjami, a stacje węzło­
we ułatwiają .szybką; i tanią komunika­
cję na przestrzeni 10.coc hektarów, 
na Lkiej rozsiadła się stolica świata. 
Dziennie sprzedaje się y  metrze 3 mi- 
Ijony biletów, co świadCzy, O jego nie­
słychanej potrzebie. To .też zarząd 
miasta nie ustaje w  pracy i przystępu­
je do budowy coraz dalszych linij. 
Będzie ich wkrótce 16. Obecnie w y­
kańcza się z pośpiechem :linj;ę, która 
prowadzi na przygotowującą się "Wy­
stawę Kolonjalną, co będzie poważnem 
odciążeniem: dróg nawierzchnich, na 
których bardzo łatwo o zatarasowanie

Zmiana ustroju 
Gdyni.

Dotychczas tworzyła Gdynia sa­
modzielny powiat miejski z prezyden­
tem miasta, jako władzą samorządową 
i starostą grodzkim, jako władzą poli- 
cyjno - administracyjną na czele. U- 
strój taki mają wszystkie miasta w b. 
dzielnicy pruskiej, liczące ponad 25 
tysięcy mieszkańców, a więc Poznań, 
Bydgoszcz, Grudziądz, Toruń, Ino­
wrocław, Gniezno. Szybki rozwój 
Gdyni wymagał rozwiązania problemu 
ustrojowego w sposób specjalny, do­
stosowujący jej aparat administracyjny 
do specjalnych zadań.

W dniu 29 listopada 1930 r. Pre­
zydent Rzeczypospolitej wydał rozpo­
rządzenie (z mocą ustawy) w przed­
miocie ustroju administracyjnego mia­
sta Gdyni (Dz. Ust. 80/30, poz. 630). 
Rozporządzenie to zmienia ustrój ad­
ministracyjny Gdyni.

N ow y ustrój Gdyni przedstawia 
się następująco: N a czele powiatu
miejskiego stoi komisarz Rządu, mia­
nowany przez Ministra Spraw We­
wnętrznych w porozumieniu z Mini­
strami Przemysłu i Handlu oraz Skar­
bu; zastępca komisarza Rządu jest 
mianowany w tym samym trybie. Ko­
misarz Rządu łączy w swym ręku za­
kres działania burmistrza magistratu, 
starosty grodzkiego i przewodniczące­
go rady miejskiej. Rada miejska skła­
da się z 20 członków, z których 10  
wchodzi do rady z wyboru, 10 zaś 
drogą nominacji przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych, dokonanej w  porozu­
mieniu z Ministrem Przemysłu i Han­
dlu.

Powiat miejski Gdynia pozostaje w 
obrębie Województwa pomorskiego, 
które jest drugą instancją administra­
cyjną dla Gdyni, Wojewoda pomorski 
zaś jest bezpośrednią władzą przełożo­
ną komisarza Rządu w Gdyni. Poza 
temi zmianami organizacyjnemi prze­
widuje rozporządzenie możliwość roz­
szerzenia kompetencji bądź Wojewody 
pomorskiego w zakresie spraw gdyń­
skich, bądź komisarza Rządu w Gdyni.

POPIERAJCIE 
L. O. P. P.

wskutek mnogości aut, jakie kursować 
będą stale między Paryżem a terenem 
wystawowym w  Vincennes.

Ruch w  metrze paryskiem nie usta­
je ani na jedną chwilę. Zmienia się 
tylko co 8 godzin personal. O godiz. 
5.30 rano ruszają z końcowych stacyj 
pierwsze pociągi, któremi liczne rzesze 
robotników zdążają do fabryk. Przed 
godz. 8 ruch wzmaga się, gdyż tysiące 
pomocników i pomocnic handlowych 
śpieszy do magazynów. Ruch ten 
wzmaga się stopniowo aż do godź. 
9-tej, godziny otwierania biur, poczem 
słabnie i dopiero w  południe przybie­
ra nagle i jest bardźo silny aż do go­
dziny 2-giej. Popołudniu jest normal­
ny, a od! godz. 5-tej do 8-mej wieczo­
rem nieraz trzeba walczyć łokciami o 
miejsce w wagonie, by dostać się wcze­
śniej do domu.

Ruch osobowy zostaje zamknięty 
o godz. i-ej w nocy i teraz dopiero 
zaczyna się ruch towarowy. Tysiące 
wagonów ładuje się pośpiesznie na sta­
cjach końcowych, u dawnych bram 
miasta, by do -rana zaopatrzyć Hale 
centralne we wszystko, czego Paryż 
potrzebuje.

"Wobec wielkiego powodzenia, .ja­
kiem cieszy się metro, powstał ostat­
nio projekt przedłużenia jego linij aż 
do okolicznych miejscowości, skąd' ty­
siące pracowników przybywa co dnia 
do centrum miasta, by wrócić do do­
mów dopiero wieczorem.

L, K-ski.

Ze srebrnego ekranu.

Pochodnia.
Dźwiękowiec „Uniwersału44
Film ten — to przedewszystkiem 

wspaniała wibracja tłumu w najrozma­
itszych kombinacjach i rolach. Tłumy 
wieśniaków i żołnierzy, rewolucjoni­
stów i dworaków, tłum w nastrojach 
odświętnych i pełnych grozy, beztroski 
i w walkach ulicznych, tłum w pocho­
dzie i w  ataku...

Te, znakomicie wyreżyserowane, 
sceny zbiorowe, tworzą właściwy ośro­
dek filmu, który słuszniej powinienby 
nosić nazwę „Marsyljanki“ . Daje on 
bowiem dzieje narodzin tej potężnej 
pieśni Rouget de LTsle‘a, pieśni, stwo­
rzonej z groźnych pomruków ludu 
i z rewolucyjnego zapału tłumów, prze­
znaczonej dla tłumów i przez tłum w y­
niesionej do godności hymnu narodo­
wego Francji.

To też scena, zamierzona zapewne 
jako kulminacyjna, w  której autor Mar- 
syljanki, kapitan gwardji królewskie]', 
śpiewa swój hymn przed obliczem Lu­
dwika X V I i dworu, a potem łamie 
szpadę i idzie służyć rewolucji, ta sce­
na nie wywarła należytego efektu. 
"Wszystko, co nie było w tym obrazie 
grą mas, wydawało się tylko epizodem. 
Nawet śliczna, stylowa miłość de 
L ‘Isle‘a i Marji Marnay, „pochodni" 
rewolucjonistów, nawet wyrwanie Ma­
rji z rąk śmierci w dniu zburzenia Ba-

w kinoteatrze „Pałace44.
stylji —- wszystko to blednie wobec 
wspaniałej harmonji muzyki ze scena­
mi zbiorowemi. Całość, pojęta jako ro­
dzaj opery, w której obok orkiestry 
1' chórów piękne partje solowe przy­
padły artystom: Laurze Lia Plante i 
John‘owi Boles, świadczy znowu o 
wysokich możliwościach kinematogra- 
fji, która rozporządza innym, dość po­
dobnym, co teatr, rodzajem artystycz­
nej ekspresji.

Dość widzieć w „Pochodni" sym­
boliczną scenę ze zgromadzenia ludo­
wego, na którem w miarę mowy - pie­
śni Marji i Piotra zapalają się pochodnie 
od głowni, trzymanej w ręku Marji, 
aby cały tłum zamienić wreszcie w  mo­
rze płonących złowrogo ogni, oglądane 
z coraz to innej perspektywy.

Wysoką wartość miały uliczne sce­
ny z Paryża, zdejmowane w  starych 
częściach miasta. Sceny batalistyczne — 
najpiękniejsze, jakie dało dotychczas 
kino (oczywiście, jeśli chodzi o batali- 
stykę historyczną).

W  nadprogramowej komedyjce 
popisuje się niezrównany „Mały Muś", 
naprawdę mały i o ślicznym, dziecię­
cym śmiechu. j .  G. Ł.

Jak wygląda słynne paryskie „Metro“?
Kilka słów o podziemnym Paryżu.

(Korespondencja własna nGazety Lwowskiej").

P aryż , w stycznia J9 3 L

Jedną z największych trosk wszyst- stać z dbświadczeń innych, szczegół -
kieh większych miast świata jest od- nie inżynierów amerykańskich, którzy
powiędnie uregulowanie ruchu uliez- budowali tunele koleji podziemnej no-
nego. Troska ta zaś stała się plagą, od- wojorskiej pod Hudsonem, daleko szer-
kąd w życiu codziennem zapanowało szym. od Sekwany. (Niektóre z tune-
wszechwładnie auto. Wszystkie bez- łów nowojorskich mają dwa kilometry
mała ulice, które dotąd spełniały zna- długości).
komicie lub jako tako swe zadanie, Projekt budowy paryskiej koleji
okazują się obecnie za ciasne, szcze- podziemne]
golnie w chwilach ożywienia ruchu, 
t. j. w godzinach rannych, południo­
wych i wieczornych, gdy conajmniej 
połowa ludności znajduje się na ulicy 
i czeka cierpliwie na autobusy i tram­
waje.

Duże odciążenie ruchu ulicznego 
stanowią koleje podziemne, w które 
'zaopatrzone już zostały wszystkie wiel­
k ie  stolice; jednak żadna ze stolic nie 
może się poszczycić tak świetnie zor­
ganizowaną siecią koleji podziemnych, 
jak Paryż. Paryż posiada poprostu 
drugie miasto pod ziemią, w którem 
stale przebywa kilkaset tysięcy ludzi.
A trzeba podkreślić, że paryska kolej 
podziemna jest najmłodiszą ze wszyst­
kich innych koleji podziemnych świa­
ta, rozwój jej bowiem przez czas długi 
tamowała biurokracja. Do pewnego 
stopnia wyszło jej to jednak na dobre, 
ponieważ inżynierowie, budujący ko­
lej podziemną w Paryżu, mogli korzy-

-h czyli t. zw. metra, powstał 
już w r. 1855. Twórcami jego byli 
dwaj inżynierowie, Bavine i Flachat. 
W miarę jak biurokracja tamowała 
rozpoczęcie budowy metra, a Paryż 
wyprzedzany był kolejno przez Lon­
dyn, Berlin, Nowy Jork, a nawet Wie­
deń, stawało się jasnem, że metro uży­
te być może nietylko do przewożenia 
towarów, ale i łudzi, choć obawiano 
się z początku, czy ówczesny .mieszka­
niec, choćby nawet Paryża, zechce 
zejść w podziemia z jasnej, słonecznej 
ulicy. Gdy jednak wreszcie w r. 1900 
oddano do użytku pierwszą linję ko­
lej; podziemnej, okazało się, że już 
wówczas ruch uliczny był tak silny i 
stanowił taką przeszkodę w szybkiem 
poruszaniu się, że metro, które nie 
miało na swej dirodze żadnych prze­
szkód, okazało siię najszybszym środ­
kiem lokomocji, a przytem najtań­
szym. Bilet metra bowiem kosztuje 
zawsze jednakową sumę bez względu
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Co usłyszymy przez 
radjo ?

Wtorek, 13 .tycznia.
A U D YC JE  WŁASNE ROZGŁOŚNI 

LW OW SKIEJ. Godz. 16.45: p. Herta Falko- 
wicz wygłosi odczyt na temat „Etyka i gen­
tleman".

LW ÓW  (38). Godz. 11.58 : Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz­
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Mariac­
kiej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12 .10— 13.00: Koncert z płyt 
gramofonowych. (Gramofon i płyty z firmy 
Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika it.) — 
13.00— 15.50: Przerwa. — 15-50: Transmisja 
z Wilna. „Pierwsza monografja Ziemi Wileń­
skiej" — wygł. p. Wiktor Piotrowicz. — 16 .15: 
Płyty gramofonowe. — 16.45: „Etyka i gentle­
man" — wygł. p. Herta Falkowicz. — 17.00: 
Płyty gramofonowe. — 17-15: Transmisja z 
Warszawy. „Z  dziejów obrony Lwowa" — 
wygłosi p. major Wacław Lipiński. — 17.45: 
Transmisja z Warszawy. Uroczysta Aka- 
demja ku czci marszałka Joffre‘a, z prze­
mówieniem generała Kutrzeby. — Godz. 
18.45: Rozmaitości. — Godz. 19.10: Trans­
misja z Warszawy. Giełda rolnicza. — 19-a 5: 
Płyty gramofonowe. — i9 -3°: Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. — 19-3 5: Transmisja 
z Warszawy. Prasowy Dzienn k Radjowy. — 
19.50: Transmisja z Opery Warsz. „Carmen" 
Bizet‘a. Po operze transmisja komunikatów z 
Warszawy wedle możności retransmisje ze sta- 

-cyj zagranicznych.

Środa, 14 stycznia.
LWÓW (381). A U D YC JE  WŁASNE RO Z­

GŁOŚNI LWOWSKIEJ. Godz. 17-15= znanly 
pionier sportu szermierczego inż. Włodz. Mań­
kowski wygłosi prelekcję p. t. „O mistrzach 
szabli i szpady w Polsce". Odczyt ten trans­
mitowany będzie na wszystkie stacje polskie. 
Godz. 19.25: Pogadianka literacka p. Idy Wie- 
niewskiej. Godz. 20.15: Audycja poświęcona 
twórczości Mieczysława Sołtysa. Na wstępie 
prelekcja p. t. „Twórczość Mieczysława Soł­
tysa" wygłosi jeden z wybitnych muzykolo­
gów polskich, poczem oratorjum M. Sołtysa 
„V er Sacrum" wykona orkiestra Polskiego

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. III. 2952/28. Dnia 16 lutego 1931 go­
dzina 10 sak III. odbędzie się w podpisanym 
Sądzie licytacja połowy realności whl. 5/III. 
dzielnicy miasta Lwowa. Najniższa oferta 
4280 zł. poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki miejski, Oddział III.
Lwów, dnia 25 listopada 1930. 122
E. V. 4455/30. Strona zobowiązana nie- 

obj. masa spadkowa po bł. Jakóbie Izaku 2 im. 
Segallu do rąk kuratora adw. dr. Winnickiego 
w Drohobyczu. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio­
sek -trony egzekwującej józeta Turtelba urna 
odbędzie się' dnia 18 lutego 1931 o godz. 10 
przedpołudniem w biurze Nr. 79 na zasadzie 
obecnie -zatwierdzonych warunków licytacja na­
stępujących realności: Księga gruntowa Droho­
bycz Zawieźna II/96 whl. 925. Oznaczenie 
realności: w skład tej realności wchodzą pgrt. 
9159/1 obszaru 151 m. kw., pb. 1929 obszaru 
61 m. kw., pgrt. 9159/2 obszaru 313 m. kw., 
pgrt. 9160/1 obszaru 683 m. kw. Na powyż­
szych parcelach znajd|ują się 3 domy miesz­
kalne. Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
3572.80 zł. Najniższa oferta 1786.40 zł. Do 
realności whl. 925 ks. gr. Drohobycz Zawieźna 
należą następujące przynależności: studnia, 17 
m. parkanu i 7 drzew owocowych, oszaco­
wane na 330 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 204

Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 8 października 1930.

E. 3332/27. Edykt licytacyjny. Dnia 18 
marca 1931 o godz. 10 przedpołudniem odbędzie 
się w niżej wymienionym biurze Nr. IV  licy­
tacja realności obj. whl. 421 i 425 gm. Klepa- 
rów. Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
żytościami: 12.420 zł. Najniższa oferta: 6.720 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w podpisanym Sądzie. 205

Sądj powiatowy zamiejski, Oddział IV.
Lwów, 12 grudnia 1930.

E. 2533/29. Edykt licytacyjny. Dnia 18 
marca 193-1 o godzinie 9 przedpoł. odbędzie 
się w wyżej wymienionym Sądzie w biurze 
Nr. IV  licytacja realności whl. 269 gm. Zbo- 
iska (p n cela budowlana z ogrodem i budyn­
kiem^. Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
żytościa ni 33.423.96 zł. Najniższa oferta: 
16.711.98 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.  ̂ Warunki licytacyjne i inne doku­
menta przejrzeć można w podpisanym Sądzie.

Sąd powiatowy zamiejski, . Wdział IV.
Lwów, dnia 1 grudnai 1930. 206

E. 4727/29. Edykt licytacyjny. Dnia u  
marca 1931 o godzinie 10 przedpołudniem od­
będzie się w niżej wymienionym Sądzie w 
biurze Nr. IV  licytacja realności whl. 62 gm. 
Hol osk-o wielkie (parcela budowlana z budyn­
kami i pole). Wartość szacunkowa wraz z 
przynależytościami: 29.635 zł. Najniższa ofer­
ta: 19.756.56 zł. Poniżej najniższej oferty
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i 
Inne dokumenta przejrzeć można w podpisa­
nym Sądzie. _ 207

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV.
Lwów, dnia 28 listopada 1930.
E. 5780/29. Edykt licytacyjny. Sprawa 

•egzekucyjna Józefa Buczko, wł. realn. w Łe- 
watldówcc, uf. Grunwaldzka 63, przeciw Marji

Tow. Muzycznego we Lwowie. I ta audycja 
transmitowana będzie na wszystkie stacje pol­
skie.

Godz. 11.58 : Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War­
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Krako­
wie. Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
t2.io  — 13.00: Koncert z płyt gramofono­
wych. Gramofon i płyty z firmy Kaim 1 Syn 
we Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .  — 13.00— 15.50: 
Przerwa. — 15-50: Transmisja z Warszawy. 
Radjokronika wygłosi dr. Marjan Stępowski. — 
16 .15 : Transmisja z Warszawy. 1) Kwadrans 
dla najmłodszych: „O śniegowym bałwanie"
obrazek pióra Teresy Skrutkowskiej. 2) Pro­
gram dla dzieci starszych: „Zagadki i szarady", 
wygł. p. Henryk Ładosz. — 16.45: Koncert z 
płyt gramofonowych. — 17-15: „O mistrzach 
szabli i szpady w Polsce1* wygł. inż. Włodz. 
Mańkowski. Transmisja na wszystkie stacje 
P. R. — 17-45: Transmisja z Warszawy. Kon-

Hell, we Lwowie, ul. Szeptyckich 14 i Ana­
stazji Mikołównej w Lewandówce, ul. Grun­
waldzka 63 o dział fizyczny. Dnia 25 marca 
1931 o godzinie 11  -tej przedpołudniem w tut. 
Sądzie biuro Nr. IV odbędzie się licytacja re­
alności obj. whl. 903 ks. gr. gm. kat. Biło- 
horszcze, stnowiącej współwłasność stron, a to: 
wierzyciela w 2/4 częściach, zobowiązanych 
po 1/4 części, położonej w Lewandówce przy 
ul. Grunwaldzkiej 1. 63, składającej się z parc. 
bud. lk. 535, na której znajduje się dpm -mu- 

. rowanj' i komórka drewniana. Cena wywoła­
nia i najniższa oferta wynosi kwotę 3.000 zł. 
Wadjum wynosi 1000 zł. Realność będzie sprze­
daną z objęciem wszystkich ciężarów bez po­
liczenia na cenę kupna, a to od chwili adno­
tacji wdrożenia nin. egzekucji o zniesienie 
współwłasności, ciężary zaś zaintabulowane po 
uskutecznionej -adinOLacji będą policzone w ce:.iQ 
kupna. Cenę nabycia ma się złożyć w gotówce 
w Sądzie powiatowym zamiejskim we Lwowie. 
Cena kupna ma być złożoną najdalej do 30 dni 
po prawomocności udzielonego przybicia targu. 
Warunki licytacyjne oraz inne dokumenta w 
tym względzie mogą mający chęć kupna oglą­
dać w tut. Sądzie w godzinach urzędowych.

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV.
Lwów, dnia 3 października 1930. 208

E. 166/29. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
marca 1931 o godz. 10 przedpołudniem odbę­
dzie się w niżej wymienionym biurze Nr. IV 
licytacji realności whl. 91 i 141 gm. Sygniów- 
ka (role). Wartość szacunkowa wraz z .przy­
należytościami: 94.375.60 zł. Najniższa oferta: 
62.916.06 zł. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w podpisanym 
Sądzie. 209

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV.
Lwów, dnia 6 listopada 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 182/30/46. W sprawie ugodowej do 

majątku dłużnika Ezry Kornblita, kupca we 
Lwowie, zatwierdza się ugodę zawartą na au- 
djencji ugodowej dnia 12 listopada 1930 mię­
dzy dłużnikiem a jego wierzycielami. 203

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 3 grudnia 1930.
Sa 112/30. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 

między dłużnikiem Berłem Konigem, kup­
cem w Stanisławowie a jego wierzycielami 
na audjencji 13 sierpnia 1930 ugodę zatwier­
dza się. I9 1

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 18 października 1930.

Sa 205/30. W sprawie postępowania ugo­
dowego Leona Roiła i Szmerla Liebleina w Bu- 
czaczu wyznaczono ponowną audjencję ugodo­
wą na 23 stycznia 1931 10 rano. 193

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 16 grudnia 1930.

Sa 209/30. W postępowaniu ugodowem 
Mosesa Rosenberga w Nadwórnej wyznaczono 
ponowną audjencję na 29 stycznia 1931 10 
rano. 193

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 18 grudnia 1930. .
Sa 210/30. W postępowaniu ugodowem 

Juljusza i Etli Nagelbergów wyznaczono po­
nowną audjencję ugodową na 23;’ stycznia 1931 
1 1  rano. 194

Sąd okręgowy.
Stanishrwów, 18 grudnia 1930.

cert orkiestry P. R . pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego. — 18.45: Rozmaitości. — 19.10: Trans­
misja z Warszawy. Skrzynka pocztowa rolni­
cza, korespondencję bieżącą omówi inż. Wac­
ław Tarkowski. Giełda rolnicza. — 19.25: Po­
gadanka literacka p. Idy Wieniewskiej. — 
19.40: Transmisja z Warszawy. Prasowy
Dziennik Radjowy. — 19.55: Płyta gramofo­
nowa. — 20.00: Transmisja z Warszawy. Kwa­
drans buchaltera, wygł. p. Antoni Szyller. — 
20.15: „O  twórczości Mieczysława Sołtysa" 
wygłosi jeden z wybitnych muzykologów pol­
skich. Oratorjum „Ver Sacrum" wykona or­
kiestra Polskiego Tow. Muzycznego we Lwo­
wie. Transmisja na wszystkie stacje P. R. — 
22.00: Transmisja z Warszawy. „Walka o no­
wego człowieka" wygł. p. Zdzisław Dębicki. — 
22.15: Płyty gramofonowe. — 22.50—23.00: 
Transmisja z Warszawy. Komunikaty. — 
23.00 — 24.00: Transmisja z Warszawy. Mu­
zyka taneczna.

| Sa 195/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Stanisława Łuczyńskiego 
kupca w Stanisławowie. Komisarz ugodowy 
S. O. Stanisław Bernstein w Stanisławowie. Za­
rządca ugodowy Herman Diamand w Stani­
sławowie. Audjencja do zawarcia ugody w w y­
mienionym Sądzie 13 stycznia 1931 godzina
10 rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń dio 6 sty­
cznia 1931. 195

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 listopada 1930.

Sa 200/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Izaka Barona młodszego w 
Łyścu. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
Edward Fogblritan W Łyścu Audiencja dd za­
warcia* ugody w  wymienionym Sądzie 13 sty­
cznia 1931 godzina' 10 rano Nr. 59. Czasokres 
zgłoszeń do 6 stycznia 1931. 196

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 listopada 1930.

Sa 215/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku firmy „Szkło" Adolf Fmkler 
w Stanisławowie Belwede-rska, zapisanego w 
rejestrze handlowym pod firmą „Szkło" Fa­
bryka luster i szlifiernia szkła Adolf Finkler 
w Stanisławowie. Komisarz ugodowy S. O. Sta­
nisław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca 
ugodowy dr. Joachim Klein adwokat w Stani­
sławowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie 13 sycznia 1931 godzina
1 1  rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 6 stycz­
nia 1931. 197

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 listopada 1930.

Sa 216/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Lazara Scharfa kupca w 
Stanisławowie. Komisarz ugodowy S. O. Sta­
nisław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca 
ugodowy Benedykt Degenstiick w Stanisławo­
wie. Audjencja do zawarcia ugody w wymie­
nionym Sądzie 13 stycznia 193- godzina 1 1  
rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 6 stycznia
1931- 198

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 listopada 1930.
Sa 15/30. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 

między dłużnikiem Koplem Ruderem a jego 
wierzycielami przy audjencji 29 kwietnia 1930 
ugodę zatwierdza się. 199

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 8 listopada 1930.

U ZN A N IE Z A  ZM ARŁEGO.
L . 374/30. Herz Siebner urodzonv 1893, 

z Potoka Złotego, żołnierz zmarł roku 1919. 
Celem udowodnienia jego śmierci uwiadomić 
Sąd albo kuratora dra Borysiewicza w Potoku 
Złotym o zaginionym do 3 miesięcy. 180 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 grudnia 1930.
T. 331/30. Hryń Dutczak urodzony 1893 

z Delejowa, żołnierz ukia.ński zaginął roku 
1919. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora Michała Korkora w Dele- 
jowie o zaginionym do 1 roku. 181

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 listopada 1930.
T. 355/30. Paweł Demeniuk vel Dymy- 

dzuk urodzony 1888, z Pacykowa, żołnierz za­
ginął roku 1918. Gelem' uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Stefana Jacyszy- 
•na w Pacykowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 29 października 1930. 182

Eksponaty z Polski
w f ś t d w i ć  ś ż t t i k i  

p e r s k i e j  w  L o n d y n i e .
W  środę 7 stycznia odbyło się w 

Londynie uroczyste otwarcie pierwszej 
wystawy sztuki perskiej. Eksponaty 
pochodzą z wszystkich niemal krajów, 
w których znajdują się skarby sztuki 
perskiej. W  wystawie tej Polska bierze 
bardzo poważny udział. Kolekcja nasza 
przedstawia się imponująco, a składają 
się na nią następujące eksponaty:

A. 7 dywanów perskich, pierws- 
raz wystawianych: 1) wilanowski z 
16-go wieku, 2) Sanguszków, zdobyty 
w kampanjach tureckich Sobieskiego, 
również z 16-go wieku, 3) 3 t. zw. tapis 
polonais, z których: a) jeden z klaszto­
ru Ojców Filipinów w Studziannie ko­
lo Spały, b) drugi hr. Alfreda Potockie­
go, c) trzeci p. Szwarca, 4) Podhorecki, 
z Podhorzec z 16-go wieku, 5) t. zw .. 
Baummuster, biskupa w Pelplinie.

B. Dwa kawałki materji perskiej z 
16-go wieku.

C. T rzy  hełmy z i j  wieku oraz 
sztylet z 17-go wieku.

D. Do najbardziej interesujących 
eksponatów należą 18 pasów polskich, 
głównie słuckich, mających ilustrować 
proces przetwarzania się sztuki perskiej 
w Polsce.

Nad kolekcją polską czuwa delegat 
Komitetu Polskiego Wystawy Perskiej 
p. Emil Wierzbicki, który bierze rów­
nież udział jako oficjalny reprezentant 
polski w odbywającym się w Londynie 
kongresie persologów.

T. 286/30. Józef Lewacki urodzony 1874 
z Nadwórnej, żołnierz zaginął 19 17  roku. Ce­
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąel albo 
kuratora inżyniera B. Hendrychowskiegó w 
Nadwórnej o zaginionym do 6 miesięcy. 183 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 listopada 1930.

T. 107/30. Iwan Perewe-rtach, urodzony 
1885 z Pyszkowiec, żołnierz zaginął roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym uwiauomić Sąd 
albo kuratora dra Sawczaka w Stanisławowie, 
o zaginionym do 6 miesięcy. 184

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 1  kwietnia 1930.
T. 261/30. Iwan Hołowczuk ur. 1895 z 

Hwoździa żołnierz zaginął r. 1915. Celem u- 
znania go zmarłym uwiadomić Sąd albo kura­
tora Piotra Klepeszczuka w Hwoździu o za­
ginionym do 6 miesięcy. 186

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 21 października 1930.

T. 379/29. Mikołaj Seniuk urodzony 1887 
z Targowicy, żołnierz zaginął roku 1918. Ce­
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Michała Atamaniuka w Targowicy o 
zaginionym do 6 miesięcy. 186

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 31 października 1929.
T. 338/30. Michał Fediuk urodzony 1890, 

z Hawryłówki żołnierz zaginął 1917 r. Celem 
uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo ku­
ratora Michała Welhana w Hawryłówce o za­
ginionym do 6 miesięcy. 187

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 1  listopada 1930.

T. 209/29. Dmytro Wadiuk urodzony 
1893 z Osław czarnych żołnierz zaginął roku 
1914. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora Petra Łewkuna w Oskwach 
czarnych o zaginionym do 6 miesięcy. 200 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 czerwca 1929.
T. 294/30. Józef Stasiuk urodź. 1889 z 

Żyżnomierza żołnierz zaginął roku 19T.5. Ce­
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora dra V ierzbowskiego w Stanisławowie 
o zaginionym do 6 miesięcy. 201

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 17 września 1930.

T. 518/29. Iwan Mcłnyczuk ur ulzony 
1896 z Sorok, żołnierz ukraiński zmarł roku 
1919 w Tulczynie. Celem udowodnienia jego 
śmierci uwiadomić Sąd o zaginionym ao 3 
miesięcy. 202

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 25 listopada 1929.
T. I. 2. 31/30. Michał Żółkiewicz z Beska 

zginął na wojnie. Wzywa się o udzielenie wia- 
do mości o nim dc 6 miesięcy. Chodzi o uzna- 
nie go za zmarłego. 178

Sąd okręgowy, Wydział I. 2.
Sanok, dnia 20 czerwca 193°-
T. I. 5. 204/29. Stanisław Nowak, syn Pio­

tra i Majanny ur. w r. 1895 w Stempinie pow. 
Strzyżów zamieszkały w Pstrągówce powołany 
w roku 1915 do wojska austr. służył pizy 24 
p. p. posp. ruszenia walczył na froncie wios 
kim d 1 sierpnia 19 17  i odtąd na wojnie zagi­
nął. Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym do 6 miesięcy. 177

S„d okręgowy Wydział cyw. I.
Rzeszów, dnia 22 sierpnia 1930.

Komunikat Izby skarbowej we Lwowie.?
Izba Skarbowa I we Lwowie przy­

pomina płatnikom podatków bezpo­
średnich przypadające w miesiącu sty­
czniu br. terminy płatności tych po­
datków a mianowicie:

1) do 15 stycznia państw, podatek 
przemysłowy od obrotu osiągniętego 
w  miesiącu grudniu prziez przedsię­
biorstwa handlowe I i II kategorii i 
przemysłowe I do V  kateg. prowadzą­
ce prawidłowe księgi handlowe Oraz 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

2) do 1 5 stycznia czwarta rata za­
liczki podatku przemysłowego od o- 
brotu za IV  kwartał 1930 dla przed­
siębiorstw nieprowadzących prawidło­
wych ksiąg handlowych;

3) podatek dochodowy od uposa­
żeń, emerytur i wynagrodzeń za na­
jemną prace w ciągu 7 dni po dokona­
nych potrąceniach;

4) w  ciągu miesiąca stycznia czwarta 
rata podatków gruntowych, dochodo­
wych i majątkowych dla rolników o- 
płacających podatek gruntowy ponad 
100 zl. względnie druga rata dla rol­
ników opłacających ten podatek w 
kwocie niżej 100 zł., — co do których 
to podatków Ministerstwo Skarbu u- 
dzieliło te ulgi specjalnie dla rolników 
reskr. z 4 lutego 1930 L. D. V. 
2087/1/30;

5) wszystkie zaległości odroczone i 
rozłożone na raty z terminami płatno­
ści w miesiącu styczniu tudzież podat­
ki, na które płatnicy otrzymają naka­
zy płatnicze również z terminem płat­
ności W tym m’esiącu.

Izba Skarbowa przestrzega płatni­
ków, że nie dotrzymanie wymienio­
nych termniów spowoduje bezwłocz- 
ne wdrożenie egzekucji.
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Notowania giełdowe.
NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY

z b o ż o w e ; .

wania (paritas 2 0 0  km .) od do
pszenica dworska ex 1930 . . 
pszenica zbiorow a ex 1930 . .

. 2 2 '7 5 25-25

. 20-75 21-25
żyto jednol. ex 1930 .................... 1 6 2 5 16-50
żyto zbiorowe ex 1930 . . . . 15-50 15-75
jęczm ień brow aro w y .................... . 18 — 18-50
jęczm ień przemiałowy . . . . 14-75 15-25
jęczm ień p a s t e w n y .................... , — ' - — •—
owies małop. ex 1930 . . . . 20-50 2 1  —
kukurudza ........................................ .  — ■— —  ■—
ziemiaki p rz e m y sł.......................... — •— —  •—

fasola biała ................................... 2 8 ' - 2 9 - -

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W iedeń, 10 stycznia 1930

Berlin 168-86- - N. Tork 709-75-—
Budapeszt 124-01- — Paryż 27-84 00
Bukareszt 4-20-08 Praga 2 1 - 0 1  08
Kopenhaga 1 8 9 6 0 '— W arszawa 79-81
Londyn 34-46-08 Zurych 137"56‘—
M edjolan 37-15-25 Czerniowce 43 50

A K C J E .

R enta m ajowa P 17 05 Silesia 2-75
R enta lutowa L 2 4 0 Alpiny 14-05
D unaj S . A dria 91"50 B e rg  u. Hut. 517-50
Bankyerein 16-60 Kom pas 12-25
Poldi H iitten 107"85 Unionbank 3-30
Landerbank 2 2 ' — Bodenkredit 9 4 .—
Rima 56-00 K reditanstalt 46  8 6
Skoda 254-25 A ustr. kol. p. 3 8 0 5
Hipoteczny 62-— Goleszów 238-
K olej półn. 13-69-— Browary 106-50
C em ent 79-50 P rager Eisen 5 6 9 - -
Zieleniewski 18-70 Siersza 12-75
Apollo 124-— Nafta 28-50
Fanto — •— Rakszawa — •50
K arpaty 2  54 Bank Małop. — •30
G alicja 19-95 Schodnica 1 0 -—

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, iz  stycznia. 
Na Giełdzie pieniężnej ruch zwiększony, 

tendencja utrzymana, usposobienie dość silne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 12 stycznia. 
Na Giełdzie zbożowej tendencja niejedno­

lita usposobienie ożywione.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 12 stycznia 1930 

Bank Dysk.
Bank Handl.
Bank Kredyt.
B . Zw. Sp . Zar 
Puls
Bank Polski 
Dąbrow a 
Siła  i światło 
Spiess 
Cukier 
W ęgiel 
Norblin 
Cegielski 
Lilpop Rau

108"— Modrzejów 9-50
108-— O strow iec B . 40-—
1 1 0 "— Sole potas. 91-—

72-50 Starachow ice 11-75
5 6 - Częstocice 31-50

156-— Syndykat roln. 1 0 -—
42-50 Zieleniewski 30-50
6 6  — Zawiercie 38-—
8 0 - - H aberbusch 106-—
34-00 Borkowski 3  -
37-— Bank Mołop. 27-—
31 — Klucze •—

40-25 Siersza 29-50
22-50 Rudzki io-oo

22 ' -

135--
Bank Zach. 7 0 ’—  Spirytus
Firlej 3 1 '—  W ysoka
4 %  pożyczka inwestycj/jna 91 '50  
5°/o pożyczka dolarowa ':6 '7o' —
5°/n pożyczka konwersyjna 48  00 
3 %  pożyczka budowlana 50 
6 %  pożyczka kolejowa 1920 r. 4 ! '  -■

5°;V) pożyczka dolarowa i Oz'1 
7%  pożyczka stabilizacyjna 7:1'25 
8'Vo listy zastawne Banku Gosp. Krui. 94 
8 %  listy zastawne Banku Rolnego 94'  — 
8 %  obligacje Banku Gosp. Kraj 9 1 ' -  
10%  pożyczka kolejowa stnbilizac. 104 /5

GIEŁDA WARSZAW SKA.

Vars,.awa 1 2 stycznia 193 0
Dolary S t. Zj. 8 M(V - Franki fr. 34-92-25
Belg ja 5 24-44-— HoU-udja 359-15-—
Kopenhaga 238 45 - Lr młyn 43-32-05
Nowy Jork 8-91 06 Paryż 35-01-05
Berlin 212 17- Bukareszt 5-30-05
Prag a 26-43-00 Szw ajcarja 172-83-—
Sztokholm 238-85-— W iedeń 125-48-—
W łochy 46-72-— Gdańsk (of.) 1 7 3 -0 8 - -

M S** 3 ^  ; p  i  o  1  is :  £  
J a d a lk i  i K u ch n ie S L

M e b le  p o j e d y n c z e ,  m e ­

b le  w y ś c ie la n e  k u p u je  

s ię  t a n io  i k o r z y s t n ie B n a  d o g o d n y c h  w a r u n ­

k a c h  i n a  r a t y  o d  5  z ł .  

z a  g o tó w k ę  1 0 %  t a n ie j

D o m  M e t ) l i ) w y  
„ S  I  L  1 3  S  I  A “  
Lw ów  B ra je ro w sk a  3.

HEMOROIDY ULECZALNE!
Czopki hemoroidalite z „KOGUTKIEM*4 
Regstr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 usu­
wają ból, swędzenie, krwawienia 
i zmmejszająży!aki.Sprzeda]ąapteki.

FABR YK A CHEM.-FARM.

1 .  C łS ttK l i SYNOWIE i i  WARSZAWĘ

BiK»hiwaixuffłaRi3ttcn*imw

W A C Ł A W  R A C Z Y Ń S K I.

Zegar z wieży.
(NOW ELA).
(Dokończenie.)

Lecz Marja powoli przychodziła 
do siebie. T yle  było lęku w jej oczach, 
że odezwałem się (jednak wbrew so­
bie): . .

— Chodźm y na górę.
Zarówno siostra jak i stryj w zdry­

gnęli się. Zrozumiałem, że w ten spo­
sób nie polepszę sytuację. N ie wie­
działem poprostu, co mi wypada czy­
nić. Lecz Marja Janina przezwycięży­
ła się po chwili i rzekła wstając: Zo­
stańmy tutaj, zimno mi tylko, z.ajdę 
do siebie po szal.

Odeszła.
Szczęśliwa — wiedziałem, że pom i­

mo wszystko nie przeżywa ona nawet 
części tego, co działo się w  mej du­
szy. Ona myślała o Edgarze! Jeżeli na­
wet wierzyła w  całą tę straszną histo- 
rję, to myślała jeszcze o  jakimś kocha­
nym  człowieku, to wierzyła jeszcze, 
że ten człowiek potrafi odwieść od 
niej nieszczęście.

A  ja? Mnie już nie chodżiło o sie­

bie. Nie o Marję, o stryja, o całą ro­
dzinę. Mnie chodziło poprostu o wszyst 
ko! O prawa świata! O coś jedynie 
konkretnego, co chwiało się co chwila 
przedemną, waląc się w jakąś próż­
nię — w chaos, w chaos którego się 
balem.

A ch! jakież straszne przeżyłem mi­
nuty oczekiwania. Teraz z kolei ja 
myślałem, że warjuję.

W  jednej sekundzie wierzyłem we 
wszystko i wszystko uważałem za ja­
kiś potworny szantaż.

Chciałem mówić — nie mogłem. 
W końcu spytałem — tak jakbym  pro­
sił o papierosa, jakimś nieswoim dziw­
nie obojętnym głosem:

— Stryju, a jeżeli to dzisiaj nastą­
pi, to stryj myśli, że kto?...

— T o nastąpi dzisiaj — Edgar nie 
przyjeżdża... Sądzę, że on.

Znowu bunt jakiś szarpnął mię za 
piersi, lecz um ilkł stłumiony.

umierała młodo!
Czy zauważyliście też niekiedy i u siebie jeden z następujących 

objawów zbliżającego się osłabienia nerwowego?
Ł a t w a  p a h u a lń r o e ć ,  s m u te k ,  d r ż s n t a  n te p c k ó j ,  k e t/ ta n io  s s r e a .  z a w r o t y  g ło w y , u c z u -

c io  Jqhu Ej o i s b o m o ś ć , n ie s p o k o jn y  s e n , z m e s is n io  c z u c ia ,  n a  n io k tó ry c h  c ^ a c i a c h  c la fa .  
p r s s r t r a c i i .  w z m o ż o n a  p o b u d liw o ś ć  w s k u t e k  n ie z a ft ita o ś c i,  h a ła s u ,  z a p a c h ó w ,  p o c ią g  d o  

e ie ć k ć w  c d u r z s j ą c y o h .  t y to n iu , w y s k o k u ,  h e rb a ty ,  k a w y ,  d r g a n ie  p o w ie k  lu b  m ig o t a n ie  p rz e d  

o c z a m i n a w a ły  k r w i ,  ś c i s k a n ie ,  k a p r / ś n e  u s p c c o b io n ie ,  o s ła b ie n ie  p a m ię c i ,  iu b  m o w y , w r e s z ­

c ie  z b o c z o n  a  c t k a n a in e  lu b  z a n ik  p o p ę d u  p łc io w e g o .

J e ż e l i  z  w y m ie n io n y c h  tu t a j  o b ja w ó w  je d e n  r a ż ą c o  lu b  k i lk a  je d n o c z e ś n ie  w y s tę p u ją ,

jestto cznaka, iż nerwy są poważnie osłabione i w y m artą  wzmocnienia.
sjie z a n ie d b u jc ie  te g o , w  p rz e c iw n y m  b o w ie m  ra z ie  m o g ą  w y s t ą p ić  p o w a ż n e  z a b u rz e n ie  c z y n n o ś c i  
js y c h ic z n y c h , ja k  n& prz. b re d z e n ie  i n ie p o c z y ta ln o ś ć , s z y b k ie  o s ła b ie n ie  o rg a n iz m u  i w r e s z c ie  
śm ie r ć  p r z e d w c z e s n a .

B e z  w z g lę d u  n a is t o t ę  n e rw o w o śc i, z a le c a m  n a p is a ć  d o  m n ie . J e s t e m  g o tó w

g r a t i s  i f r a s s c o  T S r op I'2?n ^ !r  Każdemu radosną B iu p sd zian k t
Z a p e w n ie  ju ż  d u żo  w y d a liś c ie  p ie n ię d z y  n a  ro z m a it e  śro d k i, k t ó r e  w  n a jle p s z y m  r a z ie  

p rz y n io s ły  ty lk o  u lg ę  p r z e jś c io w ą .
Z a p e w n ia m  w a s ,  iż  z n a m  w ła ś c iw ą

metodą - p r z e c i w d z i a ł a n i a  osłabianiu naszych nerwów.
T u  m a t o d a  j e d n o c z e ś n ie  s p r o w a d z a  p o p r a w ą  n a s t r o j u ,  d o ju  r a d o ś ć  ż y c ia ,  

e n o r g j ę ,  s i l ę  d o  p r a c y ,  w ie le  o s ó b  z a k o it iu n ik o w a lo  m i.  Iż c z u j ę  s ię  j a i t c ć y b y  

n o w o n a r o d z o n y m i.  To potwierdzają również orzeczenia lekarskie.
Koszt wynosi tylko ceną karty pocztowej, wysyłam tą 

pouczającą k siążkę zupełnie gratis
J e ż e l i  n ie  m o ż e c i e  n a t y c h m ia s t  n a p i s a ć ,  f o  z a c h o w a j c i e  

o s l o s x e n i e  n i n i e j s z e .

E R tlST  P A S T E R H A tK . B E S L IK . 50.
H l U U p I l t z  13.  04O l .  354.

Zarząd „M AŁOPOLSKIEGO ZA KŁA D U  K R E ­
DYTOW EGO^, Spółdzielni z ogran. odpow. 
we Lwowie, zawiadamia, że N A D ZW Y­
C Z A JN E  W ALNE ZGRO M ADZEN IE człon­
ków odbędzie się dnia 22 stycznia 1931, godz. 
6 wieczorem, we własnym lokalu, przy ul. 

Kopernika 1 1 .
Porządek dzienniy: 1) Wybód dwóch

członków Zarządu w miejsce ustępujących. 
2) Wnioski i interpelacje. 2 11

SKRADZIO NE D OKUM ENTY.
N IN IEJSZEM  UNIEW AŻNIAM  skradzioną 

mi legitymację Nr. 16, wystawioną przez 

Dyr. Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w War­

szawie dnia 27 czerwca 1929, opiewającą 
na nazwisko Inż. Rudolf Hauser. 135-3

Jak  te ćm y obijają się o klosz lam ­
py. Zim no m i; jakiś chłodny powiew 
wiatru prześlizguje się między liśćmi.

Stryj Hieronim  wyjm uje zegarek... 
Teraz jest już za pięć dwunasta

Czuję, że włosy jeżą mi się na gło­
wie. Jak  na komendę wstajem y razem 
z miejsc. Teraz już wierzę...

Stanie się...
Teraz czekamy już obaj na Be-era, 

k tóry  tu przyjdzie na pewno.
Lecz jest coś wzbudzającego sza­

cunek w  gotowości naszej przyjęcia 
strasznego losu. Jest coś imponu;a> ego 
w rozszerzonej źrenicy, jaką patrzą w 
oblicze śmierci, stojąc, najstarszy i naj­
młodszy z rodu hrabiów Krest. pol­
skich!

M ija minuta — jedna — dwie! 
Nagle, co to? — Słychać tu rk o t... T o  
Edgar! Edgar!

Pryska cały strach. W szystko, com 
słyszał, wydaje mi się głupstwem, sr.em 
jakimś! T u rkot zbliża się; psy dworskie 
zaczynają ujadać; wolant mija bramę.

W tem... co to?... Ucicha wszystko.
Boże! K rzyk  straszny, przeraźliwy 

rozdziera powietrze.
Tam ! Tam ! W  alei! M ordują ko­

goś! Skow yt! Rzężenie!
Ja k  szaleni, bez słowa, ze zjeżonemi 

włosami zryw am y się z miejsca.

Przez ogród, klom by, przez jakieś 
krzew y, potykając się co chwila, pędzi­
m y przed siebie.

Gdzie! gdzie! — czy tu?
T w arz kaieczę o gałęzie.
—- Jezus! Marja! nic nie widzę! 

tu! tu! Edgar jest. Żyje! Pędzę do nie­
go. Stoi w  podróżnym  płaszczu. D o ­
biegam.

— Co to?
Edgar nachylony nad kimś.
Boże!... M arja Janina! nieżywa!
N ie czekam już na nic. Świat całv  

dla mnie nie istnieje w  tej chwili. Pę­
dzę przed siebie w  stronę wieży. Drzw* 
otwarte! N ic to, pędzę na górę, po 
schodach. Dopadam galerji. D rzw i za­
mknięte! Z  zawias je wywalam !...

N a wieży zamku Elsendorf znajdu­
je się stary zepsuty zegar. Spoglądam 
na jego w skazówki; stoją na w.poł do 
pierwszej, posunęły się więc o dziesięć 
minut.

C zy byl tu kto?
Drzwi na gaierję sam przed chwi­

la wywaliłem.
A  jednak... Był.
N a wielkim zakurzonym  cyferbla­

cie zegara widzę na;wyraźniej kolosal­
nych rozm iarów odcisk ludzkiej dło­
ni.

K O N IE C .
UU

CEN A O G ŁO SZ EŃ : Za I wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gt. — zu l wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-lamowe“ 
w nadesłanem nekrologii 4 0  g r .  — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 6 0  g r .  — po kronice 5 0  gr, na 1-szei (pod 
nagłówkiem) 8 0  gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10  y r .  — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r .— Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  zł. — tekstowa 6 0 0  z ł. — pierwsze

(pod. nayfóiwW.efnl 8 0 0  z ł .  — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 %,, — zamiejscowe 3 0 % droższe.

„Drukarnia Polska, Lwów, ul Chorążczyzny 17, teł. 29-19, pod zarządem W lidyskw a Germana. NaLżytość pocztowa opłacona ryczałtem.


